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Przedpłata wynosi:
w Krakowie: 

miesięcznie 1 zlr, 35 cni., kwa.talnie 4 zlr., 
półroczni; 8 złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt, 
miesięcznie.

Na prowincji 1 w całej moncrchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 zlr.
Numer pojedyńczy 6  cnł. na prowincji 10 cr.t.

POLSKI
w y c o o d z ?  c o d z i e n n i ?  o  g o d z i n ; ?  6  r a n o .

C e n a  o g ło d z e l l :
Za w>ersz petitowy, lub jego m:_jsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Diobi.e ogłoszenia zwykłym diukiem po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych „głoszeń 
25 cn’.. „ Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURIER POLSKI*1 —  KRAKÓW.
Rękopisów Redałcja nie zwraca.

i j ^ d a k ^ j j a  m  m m l m c a , .  I W a r .

Kontrakt dzierżawy teatru noweyo
w Krakowie.

Dziś zatem , krasow ska R ad a  m iejska ma 
się publicznie oświadczyć, czy zgadza się 
na  k on tiak t dzierżawy nowego tea tru , z re ­
ferowany przez p an a  Faustyna  Jakubow ­
skiego, lut) też w imię spraw iedliw ości s a ­
m a porobi odnośne popraw ki, głów nie w 
paragrafach  od 7 -  10 ?

T w órca kontrak tu , jakkolwiek ze stano­
wiska praw niczego dobrze się zasłużył gmi­
nie, jeżeli ta  zechce ciągnąć zyski z p rzed­
siębiorstw a, to z -drugiej strony, przyszłego 
dyrektora zw iązał silnemi sznuram i i rzucił 
go DOd stopy komisji tea tra lnej, która tylko 
jed n a  i jedyna będzie panem , losów tea tru  
nowego.

Gzy ten system  je s t dobry i w płynie na 
rozkw it sceny ? — o tern chcemy kilka siów 
pomówić.

Gdyby au to r ko n trastu  znał bliżej sto* 
sunki teatralne i w iedział o wszystkich je ­
go spraw ach, inaczejoy się może zap a try ­
w ał na kw estję, inaczejby kontrakt ułożył. 
Każdy dyrektor musi mieć w olne ręce w 
zarządzie teatralnym  i być absolutnym  p a ­
nem . Inaczej nie m oże kierować m achiną 
tak skom plikow aną, złożoną z tylu kół i 
drobnych kółeczek, i po miesiącu nastąp iło ­
by zupełne rozluźnienie, i nikt nie s łuchał­
by jego rozkazów Każdy bow iem  z a rty ­
stów odw oływ ałby się na komisję tea tra ln ą  
i nie wieleby sobie robił z rozkazów  swego 
chleoodaw cy. Dwie w ładze, funkcjonujące 
obok siebie, są auom alją w każdym zarzą­
dzie, a cóż dopiero w teatrze, gdzie uspo ­
sobienie artystyczne jego członków, nie ła ­
two daje się okiełznać i po trzeba  silnej n ad ­
zwyczaj ręki, aby te żywioły mogły się n a ­
giąć do porządku i posłuchu. D yiektor, 
mając." n ad  sobą zawieszony ciągle miecz 
Dam uklesa. w członkach komisu artysty­
cznej, do której co chwila m usiałby się u 
daw ać o pozw olenie zarządzenia jakiegoś 
środka energicznego, byłby po p rostu  m a­
nekinom , u  w ładza jogc „gran ie ..ona 'db^fii- 
nim um , stałaby się iluzoryczną

Z asadą pulityczną je s t „silny rząd, w sil- 
nem  państu  ie “. Gdziekolwiek rząd jest 
słaby i ulega woli swoich podw ładnych, 
tar.i kwitnie anarch ja , a bezpraw ie docho­
dzi granic ostatecznych.

W teatrze, w tern m iniaturow em  spo łe­
czeństwie, dzieje się tak  samo, jak  na szer­
szej widowni.

Gdy go prow adzi ręka energiczna, wszy­
stko id/.ie dobrze i publiczność, a naw et ar 
lyóci są zadow oleni. W razie przeciwnym , 
następu je  rozkład i bezi-ząd, które w ycho­
dzą tylko na  niekorzyść sceny i powoli 
sjirow adzają je j upadek.

Moglibyśmy przytoczyć lulaj bardzo wiele 
przykładów  m S  i contra. Ograniczymy się 
tylko na przytoczeniu teatrów  w arszaw skich. 
Jak wiadom o są one subw encjonow ane 
przez rząd i noszą naw et ty tu ł: „teatrów  
cesarskich". O trzym ują zapom ogę w kw o­
cie przeszło 100.000 rubli i sądzićby n a le ­
żało, że w ładza pow inna czuwać metylko 
nad  reoertuarem , artystam i, ale i nad  n a j­
m niejszą czynnością dyrek tora tychże tea­

tró w ' Dzieje się jed n ak  inaczej. Rząd m ia ­
nuje prezesa i zupełnie się nie w trąca ao 
j !go rozporządzeń i zarządu w ew nętrznego. 
Jeżeh się okaże, iż nie odpow iada zadaniu, 
w tenczas usuw ają go i po w o łu ją  inną o so ­
bistość, T ak  się stało z W siewołodskim , a 
n iedaw no z jeneiarein  Pancynem .

W W arszaw ie robiono także próby z ro- 
żnemi komisjami teatia lnem i i artystyczne­
mu które przydzielano do boku prezesa i 
k tóre miały czuwać nad jego postępow a 
niem. 1 cóż się okazało ? Pow staw ał chaos 
i zam ieszanie. Nikt nikogo nie słuchał, bo 
wszyscy rozkazywali, a pustki w kasie, i 
zniechęcenie publiczności, dotkliw ie się da 
wały odczuw ać i groziły naw et ru iną  finan­
sow ą teatrow i polskiem u. Rozw iązano więc 
komisje i w ładzę zcentralizow ano w jednym  
ręku. Później wszyscy przyznali, iż tylko 
tym sposobem  m ożna zaradzić z łem u .i sce­
nę prow adzić odpow iednio.

U nas dzieje się zupełnie inaczej. Jeszcze 
się nie urodził dyrektor tea tru  now ego, a 
usiłow ania dążą tylko do tego, ahy go uhez- 
w łaanic, władzę uszczuplić i ule zostaw ić 
mu w działaniu jednego, sw obodnego palca.

P an  Stanisław  Koźmian, jest bezw arun­
kowo największym znawcą stosunków  te a ­
tralnych w Polsce, tak  skutkiem  długole­
tniej praktyki, jaK i wyższej inteligencji. 
Gdy się podniósł ogólny głos niezadow olę ■ 
m a , z pow odu drakońsKiego kontraktu , 
twórcy tegoż zain'cjowali m ałą  — comedia 
dell arte  i zaprosili go na  posiedzenie wraz 
z p an am i: Estri icherem , Bałuckim , W do- 
wiszewskim i innymi znawcam i.

Cóż się zrobiło? W ysłuchano jego p o ­
praw ek, lecz oprócz p a iu  meznaczących 
zmian, nic nie uw zględniono i kon trak t pra 
wie w pierw otnej osnowie będzie p rzedsta­
wiony pełnej R adzie miejskiej. Jeden  z 
członków tej komisji teatralnej, który p o ­
dobno nigdy nie był w teatrze, oświadczył 
naw et, ke nic. potrzeba bić czołem, przed p a ­
nem A oźm ianem  i Aacia m usi mieć kon­
trakt zasadniczy, a nie d la  osoby pisany. 
Pan Koźmian nie j„ s t m anaradżą  indyjskim, 
ani królem Behanzinem , iżby bić przed nim 
czołem, ale w każdym razie jego uwagi, 
"arluaiw ały  i,a większe uwzgl Mnienie i nie 
pow inny być trak tow ane po m acosze; .u, 
Jem u nie* szło o osobistości, lecz o byt sce­
ny polskiej w Krakow ie, m ającej dla n a ­
szego społeczeństw a daleko wmksze zna­
czenie, niż inne teatry w Polsce.

Stało się jednak  inaczej. Jeżeli R ad a  u 
chwali kon trak t w całej rozciągłości, to sta ­
nowczo nie m ożna ręczyć za przyszłe p o ­
wodzenie. Byc może, iż się znajdzie a m a­
tor na to kw aśne w inogrono, ale już  to 
sam o za nim nie przem ówi, gdyż w ido­
cznie chce bezm yślnie narazi $2  siebie na 
stra ty  m aterjalne, a teatrow i i pew nością 
nie przysporzy splendoru .

Dla gminy, naw et strona  finansowa uje 
przedstaw i się dodatnio. W pierwszym, 
przypuśćm y i w drugim  roku, przedsiębior­
ca może się wywiąże z nałożonych na nie 
ciężarów. N astąpią jednak  jióźniej ciężkie 
chwile, i mimo najlepszych chęci nie będzie 
mógł zadość uczynić w ym aganiom  Gmina 
zostanie zm uszoną rozw iązać kontrak t i 
wziąć tea tr we w łasną adm inistrację.

W tenczas zobaczymy, jak ie  miny zro­
bi teraźniejsza kom isja teatra lna ? F rzekona 
się bowiem, że nie dość być w ytraw nym

praw nikiem , znakom itym  doktorem , p rze­
mysłowcem  renom ow anym  , lub inną jaką  
w ybitną postacią, bo te cenne skąd inąd  
kwalifikacje, w cale nie wystarczą n a  p ro ­
w adzenie spraw  teatralnych. T u ta j p o trze ­
ba człowieka fachowo obeznanego, a takich 
ludzi m am y bardzo m ało.

Jest jeszcze czas, aby błąd  napraw ić i 
krakow ska R ad a  m ieiska m a bardzo ważne 
zauanie ao spełr.iei.m. Nie w ątpim y jednak, 
że większość je j pójdzie za opinją pub li­
czną i uchwali taki kontrak t, który zastrze­
gając w  pełni praw a, gminy, nie stanie na 
przeszkodzie rozw ojow i sceny narodow ej i 
zapew ni je j pom yślność na  długie lata. 

Tego wszyscy sobie życzymy.

Z b i s i ą c o j  c t a i i i .

Dr. W ekerle zapow iedział, iż rząd  wnier 
sie w dm acn najbliższych przedłożenia  ko- 
ścielno-polityczne. Poparcie, jakiego dozna­
ła  polityka w yznaniow a w kom itatach, o- 
śm ieia tem  bardziej rząd  węgierski do szy­
bkiego załatw ien ia spraw y.

Lipska I lln s ti ii ta Z tg  ogłasza rozm ow ę 
am erykańskiego dziennikarza Franciszka 
Dewey'a z ks. prym asem  Yaszarym. Ks. 
Vaszary p rz e w id u je /iż  przedłożenia kościel- 
no-polityczne uzyskają większość w Izbie 
postów, natom iast Izba m agnatów  staw iać 
będzie opór tak  długo, jak  tylko to bedzie w 
jej mocy. E piskopat przybędzie grem jainie 
na posiedzenie Izby m agnatów  i głosować 
będzie solidarnie przeciw  przedłożeniom . 
Gdyby jed n ak  został przegłosow any, katoli­
cy poddadzą  się uchw ałom  ciał p raw oda 
wczych bez oporu.

W  dalszym ciągu rozm owy poruszył De- 
wey spraw ę osopy przyszłego papieża, ja -  
koteż siedziby papieztw a. Ks. Vaszary in ­
form ow ał go, iż papieżem  rów nie doorze 
będzie m ógł zostać biskup am erykański, ja k  
każdy inny. Stolica zaś papieży, jak był 
ongi Avignon, tak teraz w zasadzie m ógł­
by być i W aszyngton lub Nowy Jork. Na 

. razie mc.gpg  'Pffijjp aE ztiuajiy. .m ieisca d<> 
by tu  dw oru papieskiego. R zym  zaś jako 
tradycjonalna stolica chrześcjaństw a bardziej, 
niż jakiekolw iek inne m iasto, wciąż jeszcze 
nadaje  się na  ten cel.

Przyjaciel T u rp in a  Savine w ystępuje w 
jego  obronie w rozm ow ie z w spółpraco­
wnikiem Echo de Paris. Sovine zapew nia, 
ż T u rn in  nigdy nie m yślał o sprzedaży rne- 

linitu zu granice. K onfeieneje z p rzedstaw i­
cielami obcych dw orow , a naw et z ks. IIo- 
henlohe miały na celu pouczenie ich o w arto ­
ści innych m aleryj wybuchow ych, jakiem i 
się posługują ościenne m ocarstw a.

Rozruchy uuionistyczne w Belfaście s ta ­
ły się przedm iotem  dyskusji w Izbie gmin 
londyńskiej. Z ain terpelow ał rząd Sexlon, 
podnosząc, iż rozruchy są naturalnem  na­
stępstw em  podburzających m ów, jak ie  wy­
pow iadali Salisbury i Baliom-. B arton opo­
now ał, jakoby m oralną spraw czvnia ro z ru ­
chów była opozycja, odpow iedzialność w o­
bec ojczyzny tym razem  spada na barki lu­
dzi. którzy przez dążność do rożka w ałkow a­
nia dziedzictwa W ielkiej Brytanii, pudra- 
źnili uczucia ludu angielskiego. Sekretarz 
stanu  A sąuith  im ieniem  rządu  dał zape­

wnienie, iż w razie pow tórzenia się zamie 
szek, sita zbrojna w ystąpi cnroniąc spokoj­
nych obyw ateli. A sguith  wyraził się bez o- 
giódki, iż w inę w yw ołania rozruchów  przy­
pisywać należy mowcom um onistycznym . 
Przytem  sekretarz stanu  odczytał depeszę 
urzędow ą, opow iadającą szczegółowo p rze­
bieg rozruchów .

Serbska ra d a  stanu określiła ilość m an­
datów  przyszłej skupczyny na 237, z czego 
134 m andaty  przypadają  na okręgi wiejskie, 
103 m andaty  na miasta

W ybory do skupczyny odbędą się w  dniu 
30 bm.

Na ostatniem  zenraniu rady m inistrów  
zaprojektow ał król zrażenie z u rzędu  rad y ­
kalnego burm istrza stolicy M arinkovicsa, 
który na w łasną rękę zajął m ajątek gm in­
ny i począł spełniać funkcje burm istrzo ­
wskie. R ada m inistrów  n ie  przychyliła się 
do tej myśli, wobec czego p rezes m inistrów  
dr. Dokicz p oda ł się do dymisji. Król je  
dnakće nie przyjął dymisji i puścił całą 
spraw ę w niepam ięć.

Z  L I T W Y ,

Z Litwy piszą do D zienn ika  P oznań­
skiego :

Jeżeli kto sobie wyobraża,- że każdy u - 
rzędnik rosyjski jest_ figurą, jakkolw iek 
z m usu to lerow aną przez naszą publiczność, 
ale w gruncie pogardzaną , to popeim  gru­
bą omyłkę W  rzeczywistości dzielimy ich 
na trzy kategorje. 1) T ych , którzy łapów ek 
w ścisłem znaczeniu tego słow a nie b io rą , 
ale przyjm ują s tarą  w ódkę, s tare  wino i 
tym podobne p rezen ta . 2) T ^ch , którzy 
przy zręczności nie odrzucają za przysługę 
pieniędzy i 3) tak ich , którzy sami łapów ki 
wymyślają. P ierw szych p raw ie, że się sza­
nuje i p o w a ż a ; drugich marny za bardzo 
dobrych urzędn ików ; osta tn i, gdy są zrę­
czni, długo uw ażani byw ają za praw dzi­
wych opiekunów  ludzkości. Szlachta p o ­
w iada o n ich : „oto panie  dobrodzieju zło- 

J ty człow iek, bo to i sjrrytny i lad  każdego 
ratow ać-1. Ten nasz stosunek do cźynówm- 
ków. zawsze pam iętać należy wziatuczni- 
k ó w , bo są i zupełnie zacni ludzie , dosa­
dnie przedstaw ia położenie kraju i tem  
b ardziej, że trzecia kategorja sk łada się w 
ogóle z osobistości wielce niebezpiecznych, 
posiadających wszędzie swych ajentów  do 
napędzania  ryby do ich n iew o d ó w ; nie­
skończonych w inwencji i n ieprzebierają- 
cych w środkach obłow u. Do należytego 
zruzunrienia postępow ania tych pan ó tf m o­
że posłużyć laki przykład. Po guberniach 
są tak zw ane przez nas Izby skarbow e fka- 
zienne pałaf.y), których obow iązkiem  jes t 
rozdział podatków  sta łych , dozór n ad  wpły 
wem tych i innych i kontrola niższych fi­
nansow ych instytueyj w gubernii. Zdaje 
się, że tli w cale do popisu  łairow ego pola 
nie ma. Niestety najprzód w izbie samej 
i w podw ładnych zarządach panu je  s tra ­
szny nieład i gruba 'm eum ieję tnośe  w p ro ­
w adzeniu rachunkow ości. W  części um yślna 
dla spraw ienia gm atw aniny niem ożeonej 
do ro zp la tan ia , a w części przez nieuctw o. 
Ktoby n. p. uw ierzył, że są kaznaczejow ie 
(kasjerzy) i bucbalterow ie, którzy żaanego

nigdzie w y cn o w aria  nie otrzym ali, a ary t­
metykę um ieją tylko na  szczotach. Z ląd  dla 
in teresan ta  sp raw dzen ie  rachunku lub sp ro ­
stow anie om yłki sta je  s?ę niem al niepodo- 
bnem . Potem  -'zby skarbow e m ają p raw o 
naznaczać w pew nych razach  kary na  kon- 
trybuentów  i lakow e egzekw ow ać, cc czy­
nią fundując sie na  s a n a c h  rap o rtach  swycn 
urzędników , w cale n i; żądając uprzednio  
tłum aczenia od „skarżonego- lctory o de­
krecie i m otywach dow iaduje się dopiero 
przy wykonaniu.

Każdy właściciel ziemsKi ono w iązany je s t 
podać w iadom ość o całe,, posiadanej p rzez 
siebie p rzestrzen i, z.a ukiycie odpow iada 
grzywnam i. W tabelach prestacyjnych je ­
dnak , k tóre  izby obowiązane są co rok ka­
żdem u posiadaczow i ziemskiej n ieruchom o­
ści p rzesy łać , te zamieszczają sam e tylko 
g run ta  opodatkow aniu  podlegające, t. j. la ­
sy, g ru n ta  orne i łąki. P iaw o znow uż u - 
pow aznia każdego zaliczyć do nieużytków  
wszelkie obszary nie przynoszące żadnego 
dochodu —  w razie kw estji opodałkcw ać 
je  m ożna dopiero na podstaw ie niezbitych 
dow odów , że dochód czynią. Poniew aż roz­
k ład  podatków  robi się co trzw la ta , to 
grzywny za ukry tą  p rzestrzeń , w edług wy­
jaśn ien ia  se n a tu , nie mogą przenosić dw u­
letniej norm y podatk u  należnego z tych 
obszarów  Cóż rob ią  Izby ? Żądają od ja ­
k a k o lw ie k  instytucji o tym lub o owym 
m a-ątku w iadom ości, po rów nują  z cyfrą w 
tabeli prestacyjnej na tu ra ln ie  zawsze m niej­
szą, różnicę przyjm ują jak o  uk ry tą , za nią 
naznaczają poda tek  podw ójny za la t 10 
jako  karę i dają rozkaz niezw łocznie przy­
stąpić do egzekucji. P ostępow anie  takie 
jest zupełnie n iepraw ne.

W  najgorszym raz.e chodziłoby o fałszy­
wa klasyfikację, lecz za tę  znów nikt we­
dług p raw a n ;e odpow  ada. Jdst więc szen- 
sa, że w drodze skargi — rekurs na de­
cyzje Izby pozostaje do m inistra finansów  — 
da się wyjednać w y o k  pom yślny. S tt je  je ­
dnak  skardze na przeszkodzie to, że tako­
w a nie w strzym uje w cale egzekucji, co za­
leży zupełnie od dobrej woli Izby i że za 
p łacone raz  do banku  chociażby najn iesłu - 
szuiej p ieniądze 7 najw iększym  tylko m ozo­
łem  - kosźtera udaje  się odebrać. A zatem  
tak czy owak n aw et w razie p o d a r .a  skar 
gi operow any musi udać  się dc kom peten­
tnej osoby w Izbie i pod  opiekę wziątk. 
albo w yrobić skasow anie wyroku, co w ła­
ściwie je s t nowerr. przekroczeniem  p iaw a 
z jej strony, lub zaw ieszenie egzekucji i 
przychylne p rzedstaw ienie in teresu  uanu  
m inistrowi.

Drastyczny rezu lta t tych handlowycl ope- 
racyj dla skarbu kom petentnych osób i c • 
dzieranych przedstaw ia się w ten sposub. 
Do końca 1888 roku w pew nym  pow iecie, 
pewnej gubernji — najm niej nagaoniętym  — 
39 obyw ateli zostało już  skazanych na j u- 
m ę 29,000 rs. za rzekom e ukrycie części 
posiadanych gruntów , z tego Izba skarbo ­
wa kasując sam a w brew  wyraźnemu arty ­
kułow i praw a swe w łasne D ostarow icnia 
um orzyła dla szesnastu  27,000 rs. a 2 za 
płaciło 2000 rs.

U derzy każdego w oczy, fże f .z e c ię tn a  
.um orzonych pretensji wynosi 1700 rs. na  
osobę, a zapłaconych 27. Pewien w iaściciel 
udow odnił n r  racnunk iem , źe skasow anie 
przyczepili 168-rublowej kosztowało go 50

ODiaz historyczny w 5 aitjcłi.

£13) PRZEZ

j  g y  isr  jhL. as l  o

(Giąć dalszy!.

Zubów.
N a placu komisji stoją jeszcze nasze wojska. 

F u rtką  z pałacu  dostaniecie się do nich. S tam tąd  na 
św ietojerską, potem  przez Zakroczym ską do M arym ou- 
tu  — tam  Prusacy —  tam będziecie bezpieczni. A ■ 
praksin  ratu j generała.

Apraksm (biorąc za  rękę drżącego, nieprzytomnego Igel- 
stróma).

Chodźm y geneiale, póki czas.

Igelstrom (cofając się na  lewo prow adzony przez A - 
p ra ksin a ).

A sukinsyny Polaki, buntow szczyki. Dam ja w am 1 
(uchoazi w raz s Aprcksinem ).

2.\lbóv/ (popychając >ch).
U ci e kej cię prędzej. Ja ich tu  za trz jm am  czas 

jakiś (do żołnierza) .  Podnieś b iała  chorągiew  i krzvcz 
pardon.

ułreerze moskiewscy 
P ard o n  —  p ard o n  —  pom iłujte.

Głosy za scenęt
P oddają  się — w ołają pardon .

Kiliński (za sztachetam i).
Poddajecie się?

Zubów (ze spuszczonym  pałaszem  nonuro).
Tak Pozwólcie nam  spokojnie wyjść z miasta- 

Kiliński.
Złóżcie broń  i wydajcie nam  generała.

Zubów.
Nikak m et.

Kiliński.
Poddajcie się na łaskę  i niełaskę.

Zubów (do swoich kołnierzy)-
Ognią. — P al w tę hołotę.

(Żołnierze strzelają).

Głosy za scaną.
Z drada. — Z drada. —  om ierć im.

Kiliiski.
A ! psubraty . To wy tacy. — N aprzód w :ara. 

Niech żyje Ojczyzna (naciera z podniesionym  pałaszem).

Głosy za scenę.
H u rra ! — N aprzód. — (strzały, szczęk pad szy , 

okrzyki. M oskale broniąc się i  odstrzeliwając, c^,ają  
się za ku lisy  na lewo, powstańcy nacie ia ją  na nich).

SCENA III,

Kiliński, Hering, Tykiel, Jasiewicz, Laskowski, z  czę­
ścią powstańców w padają  bram ą n a  scenę, bijąc się  
z ustępującym i M oska lam i; po chw ili z  p ierw szej ku ­
lisy z praw ej przez rozwalony m nr wpadają  Sierakow­
ski, Antek., rlora i lud i« końcu  Sypniewski z żołnie­

rzami , Scenę oświeca luna  palącego się pałacu.

Kiliński.
N aprzód w ia ra ! Za m ną (przebiega scenę z  p ra ­

wej do lewej).

Hering (z podniesionym  oburącz pałaszem ). > 

W al, co się zm ieści! Bij psiaw im ę Moskala 

Tykiel (biegnąc za Kim).

A usgezeichnet pane He-ing. T odschtagen pane 
dobrodzieju (wpa tają na lewo, za n im i -inni).

Sierako ir/ski (z praw ej ku lisy  z podniesionym  toporem  
wdzierając się przez m u r rozwalony).

Za raną, d z iec i! kto w Boga vnerzy ' H u r r a ! 

Flora, Antek I inni.
H u r ra ! (biegną wszyscy — wyjąwszy  1 '!ory, która  

chwytając się za p iersi, pada  na przodzie sceny po  
praw ej).

Sypniewski (na czele kołnierzy, którzy lecą do a taku  n a  
lewo —  ujrzaw szy A  lorę lekącą. zatrzym uje się p rzy  

niej, podczas gdy kołnierze pędzą na  lewo).

F lo ra ! Co tob ie?  Tyś ra n n a ?

Flora
To nic. To nic Idź tam,, gdzie cię pow inność

woła.
Svpniewski (chce ją  wziąć).

T u  padają strzały. Zamosę cię w bezpieczniejsze 
miejsce.

Flora.
Nie potrzeba :zuję, że za chw ilę wszystko się 

skończy. Zycie ucieka.

Sypniewsk- (z  uczuciem ).
F lo ro !

lora (chwyta go za, rękę i  mówi nerwowo). 
Słuchaj, mam do ciehue jed n ę  prośbę,

Sypniewski.
Mów, rozkazuj.

Flora.
_ W  m oięm  m ieszkaniu  na M arywilu je s t t rochę 

pieniędzy i kosztow ności. Gdy um rę, weź to I oddaj 
na  potrzeby  Ojczyzny.

Sypniewski.
Szlachetne serce (całuje ją  w czoło). Bogu ciy 

oddaję.

Flora (ouejmuifl go za  szyję).
O ! jak siodko um ierać za Obczyznę (w m ’era).

(Cicyg dalszy nastapi).



1 U S J E R  P O L S K I .

rubli, w yłudzonych do  trochu, oprócz .n -  
ry ch  rozchodów, To tłum aczy dostatecznie, 
dlaczego mniej nagabnięci woleli uiśuić 
sie bez sporu.

Mam z dobrego źródła inform acja, że w 
tej sam ej gubernji takich sp raw  napiętych, 
w toku będących lub  zrezolw ow anych, było 
na miljon. W iem  rów nież, że brano za p o ­
m oc od sum  większych po 10 do 15 p ro ­
cent. Można śm iało lięzyć, że z tej miljo- 
nowej p retensji skarb dostał m ało co nad
30.000 rubli, kom peten tne osoby złapały 
pew no nie m niej od 150.000 rs., a byii i 
pośrednicy, kosztow ało jeżdżenie do urzę 
du gubernialnego, śledztw a. N asuw a się 
pytan ie , czy wyższe sfery rządow e w iedzą 
o tem  t  Niektórzy dow odzą, iż w iedzą, ale 
że to taki specjalny system  dla gubernji za­
chodnich pozwolić wszelkim urzędnikom  
robie to, co im się podoba. Ja  jednaK me p o ­
dzielam tego pesym istycznego zapatryw a­
nia.

P an  W yszniehradzkij w ydał kilka rozpo­
rządzeń, które, chociaż paliatyw ne, znacznie 
spekulacji szyki pom ięszały. Cóżby m u p rze­
szkodziło dac racjonalną na  to  złe ra d ę ?  
Tylku zupełna  niew iadom ość. Tym czasem  
czynownicy rob ią  skandaliczne fortuny O po­
w iadano mi w łaśnie o niejakim B ohdano­
wiczu, T atarzynie i m ahom etaninie, który 
p rzed  dziesięciu laty ctostał posadę buch- 
ha lte ra  z pensją  600 rs. roczine. Obecnie 
posiada trzy folw arki w w artości 60.00U rs., 
dw a domy z z.em ią i, jak  powiaciają, je ­
szcze 20.000 rs. w gotówce. Na w ychow a­
nie dzieci m a w ydaw ać rocznie 1700 rs, 
co już sam o przew yższa trzykro tn ie  pensję. 
Skąd w ziął ten  m ajątek , ceniony na  aO.uOO 
rs. P rzecież jegom ość te n  ani o ia ł, ani siał, 
an: kupcow ał. Sukcesji żadnej z Ameryki 
n ie  otrzym ał. Nie słychać, aby kogo boga­
tego zrabow ał. Po europejsku znów sądząc, 
nie pow inien być łapow nikiem , bo podobno 
u swych naczelników  m a wielkie względy.

Z WARSZAWY.
(Pomiiifci dla Żółkowskiugu i Królikowskiego).

P rzedstaw ienie  n a  rzecz pom ników  dla 
dw óch najw ybitniejszych przedstaw icieli 
sztuki dram atycznej było p raw dziw ą ow acją 
dla w spom nień tej chwały, jaką  sobie zy­
skali dwaj znakom ici artyści teatrów  w ar­
szaw skich: Żółkowski w koinedji, Królików 
ski w dram acie. Zwykle się mówi, że arty ­
ści za życia więcej niż inni pracow nicy na 
niw ie sztuk pięknych nagradzani są sławą, 
natom iast z życiem .cń u lstu je  rów nież dym 
kadzideł pochw alnych. Żółkowski i Króli­
kowski żywem są tego zaprzeczeniem . S ła ­
w a ich p rzetrw ała, w eszła w tradyc ję , w 
uistorję sceny polskiej.

W śród dźwięku poloneza szopenow skiego 
kurtyna oJsłon ił a scenę, na  której zastęp 
drużyny artystycznej otoczył odlane w gipsie 
postacie wielkich m istrzów  sztuki. Pięknym  
wierszem  p. Gawalewicza napisany p ro ­
log, wypowiedzieli p. K otarbiński i p. Lu­
do w a:

I
(Pod pom nikiem  Królikowskiego)

P. KOTARBIŃSKI.
Byl, lak przez bogów strojone narzędzia,
Go w swoim dźwięku miało władzę czaru .
Byl, jako parka, co nić życia przędzie 
Dla złudnych istot wśród sztuki obszaru;
Byl, jak cudowne zwierciadło zaklęte,
W  którem kształt twórcze myśli przybierały, 
Bral z wielkich wieszczów' ich natchnieniu.

[święte,
I wcielał w siebie ich dziel ideały.
Byl geniuszów wybranym tlóinaezem 
1 (V duszach tłumu budził święte dreszcze...
Gdy umilkł... sztuka zaniosła się płaczem 
I nieotartą łzę ma w oku jeszcze.

II
(P od pom nikiem  Żółkowskiego).

Pani LUDOWA.
Był mistrzem śmiechu, co ozdabia życie,
Go myśl pogodną i wesołość budzi,
Prawaa życiowa miała w nim odbicie,
Gdy ludziom w grze swej pokazywał ludzi.
Jak promień słońca rzucony z błękitu,
Umiał uśmiechem rozjaśniać nam lice 
I między sztuką wzniesioną do szczytu 
A prawdą samą — zacierał granice.
Był, jak zjawisku, co się nie powtórzy 
W jednem stuleciu na scenie raz drugi — 
Odszedł. . .  i nie chciał śmiać się z nami dłu­

żej —
Po zgasłem słońcu świetlne błyszczą smugi.

Iii.

P KOTARBIŃSKI.

Dzisiaj, gdy zbrakło u sztuk' ołtarzy 
Dwóch na]celniejszych talentu mocarzy 
I kiedy obu złożono w mogiły,
Nad sceną, która ich sławą rozbłyska,
Jako dwie gwiazdy ich świetne nazwiska 
Promiennym blaskiem niebo ozdobiły!...

IV.

Pani LUDOWA.
Lecz pozostała pod tych gwiazd urokiem 
Rzesza, co wiernie sztuce poświęcona 
Spogląda ku nim zachwyconem okiem 
I z czcią powtarza ich wielkie imiona,
I krzepi ducha swych mistrzów przykładem,
I pragnie w sztuce podążyć ich śladem !...

P. KOTARBIŃSKI.

Ś m itrć  już te u sta  n a  mni zam knęła, 
Co żyw em  słow em  tłum y czaruw ały — 
2  m istrzam i razem  odeszły ich dzie ła ,

Lecz pozostanie ślad ich długotrwały 
I za nich w gwiazdach świecących lam w

[górze.
Przemówią głosy zaklete w marmurze.

VI.

Pani LUDOWA.
Więc niech u stóp ich kamiennych postaci 
Nie więdną nigdy hołdu i pamięci 
Zielone laury od tej młodszej braci,
Go z nimi w sztuce swe braterstwo święci,
I niechaj takicli artystów wspomnienie 
Blaskami tęczy przyświeca tej scenie!
(.P an i Ludow a składa - wieniec prsy  pom niku  
Alólkowskiego J  jako  przedstaw icielka K oinedji; 
p . K otarb ińsk i, jako  przedstaw iciel D ram a­

tu , wieńczy pom nik  Królikowskiego).

P o  prologu widzowie mieli sposobność 
dzięki cieniom optycznym  n a  rozpiętym  e- 
k ran ie , zobaczyć raz  jeszcze i przypom zreć 
sobie głów ne kreacje sceniczne obu wiel­
kich artystów  w różnych sztukach , — p o ­
dług rysunków  p p .: G ersona, Kostrzew-
skiego i Lentza.

R esztę w idow iska w ypełn iły : „O statn ia  
p ró b a11 Szym anowskiego, z udziałem  p a ń . 
M arczello i R akiew iczow ej, scena z opery 
M eyerbeera „D inora11 w w ykonaniu pani 
Strom feld - Klamrzynsu łój , oraz „P ajace1' 
L eoncavalla, z pan ią  Drog i p Nouvellim. 
T en  ostatn i będąc m ocno zachrypnięty, 
prosił punliczność orzed rozpoczęciem o- 
pery  o pobłażanie. D ochód z przedstaw ię ' 
nia przyniósł około 2 000 rs.

Eowy rozkład jazdy.

Z dniem  1-go m aja b. r. wchodzi w ży­
cie now y rozkład  jazdy  na  wszystkich l i ­
niach c. k. kolei państw ow ej. W ażniejsze 
zmiany w nowym  rozkładzie s ą :  Pociąg 
pospieszny nr. 3 (do Podwołoczysk) wyjeż­
dżać będzie z K rakow a o godzinie 7 m i­
nu t 7, (zam iast 7-30 min. rano) przybędzie 
do Lw ow a o 2-32 min. po po łudn iu  (za­
m iast 2-14 (a do Podw ołoczysk o 6-43 
w ieczorem  (zam iast 6TS). Przy tym  pocią­
gu kursow ać będzie z K rakow a wagon I. II. 
klasy, który w  Tarnow ie do puciągu Nr. 

- 616/12 J 5 przez S troze do Gorlic, Zagórza, 
Jasła , Krosna, Sanoka etc. etc. w prost p rze­
chodzi , na tom iast zastanaw ia się kurs tego 
w agonu przy pociągu Nr. 15, w ychodzącym  
z K rakowa o godzinie 8-00 rano.

Pociąg przeciw ny nr. 4 wychodzić b ę ­
dzie z Podw ołoczysk o godzinie I0 T 0  przed 
południem  (zamiast 10-25) i przybędzie do 
K iakow a jak  dotychczas o godzinie 9'42 
wieczorem. Do pociągu tego przechodzi w 
T arnow ie wagon I i II. klasy od pociągu 
nr. 1218/611 z Zagórza.

Nocne pociągi pospieszne nr. 1 i 2 kur- 
srw ać  Dędą n adal pom iędzy K rakow em  i 
Suczaw ą w dotychczasowym  rozkładzie jaz 
dy (odjazd z K rakow a 9 20 w ieczorem , po ­
w ró t do K rakow a o godzinie 6-20 rano).

Przy dziennych pociągach pospiesznych 
Nr. 3 i 4 nadal kursow ać będa w aaony re ­
stauracyjne pom iędzy K rakow em  i P odw o- 
łoczyskami, a przy nocnych pociągach p o ­
spiesznych w agony sypialne pomiędzy K ra­
kowem  i Bukaresztem .

Pociągi pospieszne nr. 3 i 4 zatrzym y­
wać się b ęd ą  w Podgórzu-Płaszovria, B o­
chni, T arnow ie, Dębicy, Sędziszowie, R ze­
szowie, Łańcucie, Jarosław iu, Przem yślu, 
w M ościskach, Gródku, Lwowie i t. d. a 
pociągi pospieszne nr. 1 i 2 oprócz tego 
w Słotw inie, Przew orsku, R adym nie i w S ą­
dowej Wiszni.

Pociągi osobow e n r 11 i 12 kursujące 
pom iędzy K rakow em  i Podw ołoczyskam i 
nie zm ieniają się. (O djazd z K rakow a 10-55 
w nocy, pow ró t do K rakow a o godzinie 5 '00 
rano). 4

Pociąg osobowy nr. 13 w yjeżdżać będzie 
z K rakow a o godzinie 10-45 przed  po łu ­
dniem  (zam iast 10-30) i przybędzie do Lw o­
w a o 9-05 w ieczorem  (zam iast 8-56 a do 
Podw ołoczysk o 4-35 rano  zam .ast o 4'10).

Pociąg przeciw ny Nr. 14 nie zm ienia się 
i przybyw a Jo  K rakow a nadal o godzinie 
2-25 po południu .

Pociągi osobow e nr. 15 (wyjazd z K ra ­
kowa o 8-00 rano) i IG, (przyjazd do K ra­
kowa o 8-20 wieczorem) zatrzym ują do­
tychczasowy rozkład jazdy.

Pociągi osobow e nr. 17 i 1S kursujące 
dotychczas tylko pom iędzy K rakow em  i T a r ­
now em  przedłużone będą aż do R zeszow a 
w edług następującego rozkładu jazdy:

Pociąg nr. 17 z K rakow a odjazd o go­
dzinie 0-40 wieczorem (zam iast 5-50) do 
T arnow a przyjazd o godz. 8-46 w ieczorem  
(zam iast 8*21) do R zeszow a przyjazd o go­
dzinie 10 55 w nocy. Pociąg ten mieć bę­
dzie w T arnow ie połączenie do Grybowa 
przez now o zaprow adzony pociąg osobowy 
nr. 620, w yjeżdżający z T a .n o w a  o godzi 
nie 9 w ieczorem , a przyjeżdżający do Gry­
bow a o godz. 10-56 w nocy.

Pociąg przeciw ny nr. 18 wyjeżdżać bę­
dzie z Rzeszowa o godz. 4-30 rano , z T a r­
now a o godz. 6-45 rano  i przybędzie do 
K rakowa o godz. 8-55 rano  Pociąg ten  w 
T arnow ie mieć będzie połączenie od nowo 
zaprow adzonego pociągu nr. 619 w yjeżdża- 
lącego ze Stróży o godz. 4 -50 ra n o ; pociąg 
zaś nr. 619 m a w b tróżach  połączenie od 
pociągu n r 1217 tak , że w yjeżdżając tym 
pociągiem  n. p z_ Grybowa o godzinie 4-22 
■ ano,* przybyw a się do T arn o w a o godzinie 
6-27 rano.

Do W ieliczki zaprow adza się z dniem 
1 m aja now y pociąg m ieszany z K rakow a, 
zatem  będą na  tej orzesti zeni kursow ać po 
dw a pociągi w  każuym  kierunku, a m ia ­
nowicie .

F ociąg  nr. 451 wyjeżdża z K rakow a o 
godz. 12-00 w po łudn ie  (zamiast 1-00 po 
południu), przyjazd do W ieliczki o godzi­
nie 12-4* pu po łudn iu  (zam iast 1-40).

Newy pociąg nr. 401 wyjeżdża z K rako­
w a o godz. 8-10 w ieczorem , przyjazd do 
W ieliczki o godz. 8-52 wieczorem.

Pociąg nr. 462, wyjazd z Wieliczki o go­
dzinie 7-23 rano., przyjazd Jo  K rakow a o 
godzinie 8 05 rano , pociąg ten m a w  Bie- 
rzanow ie połączenie do pociągu nr. 15 do 
Lwowa. — Pociąg nr. 452 wyjazd z W ie­
liczki o gedz. 6-10 w ieczorem , przyjazd do 
K rakow a o godz. 6-52 w ieczo rem ; pociąg 
ten mieć będzie w Bierzanow ie połączenie 
do pociągu nr. 17 ty w kierunku do R ze­
szowa.

Na szlaku Jarosław- K aw a ruska , zapro ­
w adza się now ą p a ię  pociągów osobowych 
w edług następującego rozkładu j a z J y :

Pociąg osobowy nr. 913 odjazd z Ja ro ­
sław ia o godz. 6-20 w ieczorem , przyjazd 
do R aw y-ruskiej o godz. lG-OO w nocy.

Pociąg osobowy nr. 914 wyjazd z Rawy 
ruskiej o godzinie 4-10 rano, przyjazd do 
Jarosław ia o godzinie 7-15 rano.

Pociąg n r 913 m a w Jarosław iu p o łą ­
czenie od pociągu pospiesznego nr. 4 ze 
Lwowa i od pociągu osobow ego m 13 z 
Krakowa, a w R aw ie ruskiej do Sokala ; 
pociąg zaś 914 m a połączenie w R aw ie ru ­
skiej od Sokala, a w Jarosław iu do pocią­
gu esob. nr. 14 w- kierunku do. Krakowa.

Pociąg osobowy ,dr. 1020 do Żywca w y­
jeżdżać będzie z P oagórza-P łaszow a o go 
dżinie 6 m. 55 wieczorem (zam iast 6 05 i 
m a w Podgórzu-Pł& szowie połączenie od 
poc. nr. 17, tak, że wyjeżdżając Tym p o c ią ­
giem z K rakow a o godzinie 6 40 w ieczo­
rem przybędzie do Żywca o godzinie 11-15 
w nocy.

Pociąg przeciwny nr. 1219 wyjeżdża z 
Żywca jak dotychczas o godzinie 4-31 rano , 
m a w Kalwarji połączenie z W adow ic i 
przybyw a przez Podgórze-P łaszów  do K ra­
kowa o godz. 8 m. 55 rano.

Pociąg m ięszauy nr. 1953 wyjeżdża z O- 
św ięoim ia o godzinie 7 m inut 50 rano (.za­
m iast 7 06), ma tam że now e połączenie od 
pociągów  kolei północnej nr. 16 i 17 z 
W arszaw y i W iednia 5 i przybyw a do 
Podgórza P łaszow a o godz. 10 m. 46 przed 
południem  a do K iakow a przez Zwierzy­
niec o godzinie 11-09 przed  południem .

Pociąg m ięszany nr. 1052 (do Oświęcima) 
wyjazd z P łaszow a o 5-00 ran c  uzyskał w 
B onarce połączenie z K rakow a i Zwierzyń­
ca, tak, że wszystkie puciągi do i od O św ię­
cimia przez linię cyrkum w alacyjną z K rako­
wem  połączone będa.

Pociąg sezonowy (Kąpielowy do Mszany 
dolnej, Chabówki, Rabki) wyjeżdżać będzie 
z K rakow a o godzinie 8-25 rano (zamiast 
S-U0) z Podgórza Dnzystanku o 8-44 rano, 
i przybędzie do Chabówki o godzinie 12-29 
p o po łudn iu ; pociąg sezonowy pow rotny wy­
jeżdżać będzie z Chabówki o godz. 3-44 
popo łudn iu  i przybędzie do Podgórza przy­
stanku  o godzinie 7-17 wieczorem  a do K ra­
kowa o godzinie 7-40 w ieczorem  (zam iast 
8 -20).

Pociągi te kursow ać będą  od 25 czerwca 
do 15 w rześnia.

Bliższe szczegóły .|}i.)\y;Dgo> rozkładu jazdy 
są do przejrzen ia  na  publicznie afiszow a­
nym rozkładzie jazdy c. k. kolei p ań stw o ­
wej.

K ieszonkow e rozkłady jazdy b ęd ą  do n a ­
bycia na wszystkich stacjach kolei państw o­
wej, jako też u konduktorów  przy pocią 
gach.

Krcnita zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Bawi we Lwowie p. Pryliński, architekt 
krakowski, któremu poruczono wykonanie sze­
regu planów pawilonów na wystawie krajo­
wej.

* Raut dziennikarski, urządzony staraniem 
wspólnemi siłami pań z towarzystwa i panów, 
powiódł się po... królewsku. Opis rautu prze- 
szlę w korespondencji jutrzejszej.

* Najnowsza komedja K. Zalewskiego „Prawa 
serca*, wystawiona wczoraj w teatrze lir. Skarb­
ka, zyskała wielkie powodzenie, i ogólnie się 
podobała.

Pani Namiestnikowa, Marja lir. Badenio- 
wa, powróciła wczoraj z córką do Lwowa.

* Wydział „Rusjiej Besidy" ukonstytuował 
się, wybierając prezesem dra Damiana Sawcza- 
ka, zastępcą prezesa Brof. Anatola Wachnian.- 
na, sekretarzem prof Józefa Hryniewicza, skar­
bnikiem prof. Piotra Ogonowskiego, a referen­
tem spraw teatralnych prof. Konstantego Lu- 
czakowskiego.

* Bawili we Lwowi -: dr. Rosner, adwokat, 
i burmistrz miasta Białej, Oraz p Wolff, asesor 
rady tegoż miasta, celem porozumienia się z 
dyrekcją wystawy kraj. w sprawie udziału Bia­
łej i okolic w wystawie lwowskiej.

* Sekcja ogrodnicza wystawy odbyła dłuższą 
naradę. Uchwalono celem uniknięcia dewastacji 
parku Stryjskiego, zatrzymać dojazd obecny, 
zastrzegając się przeciw prowadzeniu drogi za­
lesionymi stokami, ozdobić plac wystawowy 
przy współudziale ogrodników lwowsl ich, i wy; 
brać komisję ogrodniczo wykonawczą złożoną 
z pp. dra Ciesielskiego, Róhringa, Klimowicza, 
Biazka i Milareta.

* P. Lilien, reprezentant buty szkła w Żół­
kwi, oświadczył dyrekcji wystawy gotowość u- 
rządzenia na placu wystawowym wzorowej ma­
łej huty, która pomiędzy innemi wyrabiać bę­
dzie w oczach widzów rzeczy pamiątkowe.

* Na posiedzeniu  lw ow skiej Izby handlow ej 
uchw alono udać  się do m inisterstw a han d lu  z 
prośbą o zaprow adzenie  oficjalnej nazwy „g rosz“ 
w języku polskim  i o usunięciu w adfiwości, 
istniejących w lv 'ow skim  u”zędzie telegraficznym , 
który funkcjonuje nienależycie. W  spraw ie fija- 
krów  lw ow skich ośw iadczyła się Izba za u trzy­
m aniem  dw óch jednoKOnnycli, za podw yższe­

niem taryfy dla dorożek dwukonnych i za wDro- 
wadzeniem jednolitego ubrani? dla woźniców. 
aBEj: Pięćdziesięcioletni jubileusz czynnej służby 
rządowej obchodzi dnia 26 bin. Wacław Han­
ka, ck. konduktor pocztowy we Lwowie.

* Krajowa rada zdrowia uchwaliła statut dla 
zdrojowisk w Swoszowicach, powiatu wieli­
ckiego.

* Księżna Romanowa Sanguszkowa ze Sla- 
wuly, nabyła w tych dniach wilę p. Wilczyń­
skiej, przy ulicy Garncarskiej i zamierza tu za­
łożyć rezydencję.

KURIER PROWINCJONALNY
* P. Jędrzej Moysa Rosochacki z Rosocha­

ci-, a otrzyma! od Papieża gwiazdę orderu św, 
Grzegorza. Zeszmgo roku dostał komandorję 
tego orderu.

* W Opryszkowcaeh zmarł ś. p. Władysław 
lir. Kalinowski, urodzony w r. 1831, właści­
ciel dóbr. Zmarły w r. 1848 i 1863 brał ży­
wy udział w sprawach narodowych a w roku 
1848 służył nawet w ówczesnej gwardc. Pod 
koniec życia poświęcał się studjom historycznym 
i geograficznym : ogłosił też drukiem broszurę 
p. t. „Die Antwort auf die Broseluire Zukunft 
in Gałizien‘ujSrc

* W Czerniowcach przygotowuje się wielka 
uroczystość na dzień 7 ma.ia r. b. Uroczystość 
ta na uczczenie aktu konstytucji 3 maja przy­
bierze wielkie rozmiary. Zjedzic też teatr ama­
torski do Śniatynia, który odegra sztukę pt. „Gwia­
zda Syberji11.

* W Delatynie spłonęła w d. 22 b. m. kam 
ceiarja przedsiębiorstwa budowy kolei żelaznej 
(na przestrzeni Woronianka) Epstein ei B’au. 
Pożar ograniczył się na bardzo małych roz­
miarach, chociaż mógł być groźnym, bo w De­
latynie nie ma zgoła straży ogniowej.

l|  W Podfilipiu nad Zbruczem zachorowała 
w dniu 21 b. m. jedna osoba na cholerę.

* W dniu 24 1)1 m szerzył się olbrzymi po­
żar w Jezupolu, objął ratusz i budynek ogro­
mny propinacji. Szczęściem pożar zlokalizowa­
no a stratę obliczają na 5000 złr. Powód po­
żaru nieznany.

* W dniu 20 b. m. rozstrzygnięta została 
sprawa pogromu żydów w Narajowie. Szczegó­
ły następujące:

W kwietniu z. r. księża redemptoryści >J bv- 
waii misję w Narajowie, miasteczku niedaleko 
Brzeżan. Kilka tysięcy iudn ruskiego i laciń. 
obrządku garnęło się na kazania ich, poświę­
cone głównie apostołowaniu trzeźwości, Skutek 
pyl taki, że nawet podczas jarmarku żaden 
chłop nie zaglądnął do szynku. Żydów okro­
pnie to zmartwiło i rozdrażniło. Dnia 30 Kwie­
tnia miejscowy ppoboszcz łac. Jemioła złapał 
jednego żyda na kradzieży sieczki w swojej stodole 
i zamknął go tam. Żydzi dowiedziawszy s i ; o 
tem, napadli na plebanię i pobili księdza, ucho­
dząc tylko przed groźbą strzelby. Fakt ten o- 
burzyl chrześcijan. Nazajutrz 1 maja po nabo­
żeństwie lud l-zucil się na żydów, powywracał 
budki na rynku i powybijał im mnóstwo szyb. 
Szkodę oceniono na 300 złr. Z awantury tej 
wynikł proces karny przed sądem obwod. w 
Brzeżanach. Na rozprawie przesłuchano 116 
świadków. Między innymi ks. Jemioła i żandar­
mi zeznali; iż-żydzi p o d c z a s -kazań, l-cdemptory.^ 
stów zacliowali się nader prowokacyjnie. Oluaz* 
Matki Boskiej obrzucili biotem, na ludzi wyle­
wali nieczystości, a jeden z nich tuż pod ko- 
śe.iolem kazał grać muzyce. Sami kaznodzieje 
musieli ich upominać Gdyby nie lud, żydz. 
byliby napadli na nicli ze złości, że psują mi 
geszeft szynkarski. Zemścili się tedy na ks. Je­
miole, a odgrażali się także ruskiemu probo­
szczowi Dudykowi. Oskarżonych było czworo 
żydów i 36 chrześcijan. Trybunał zasądził 20 
b. m. żyda Hilfera za gwałt publiczny na 3 
miesiące, a dwie żydówki na 14 dni aresztu, 
24 chrześcijan zaś na areszta od 1 — 3 dni, 
jednego tylko na 14 dni za złośliwe uszkodze­
nie cudzej własności.

Z RÓŻNYCH STRON
jfcjjiJ D iritto  di Ro.na  pomieściło bardzo 

sympatyczny arLykuł o Polakach, z okazj1 piel­
grzymki do Rzymu naszych braci. Niepodobna 
przytoczyć caiego artykułu, dlatego zamieszcza­
my tylko wyjątek:

„Polacy katolicy 1 Wy. którzyście się dziswj 
zeDrali w Rzymie, w tej Stolicy katolicyzmu, 
w poważnej i pobożnej pn lgrzymce, aby uczcić) 
Leona XIII, przyjmijcie pierwsze pozdrowienie 
od D ird to  d i Rom a, kióry sam i jedyny, nie 
ustępując przed żadnem poświęceniem, pogar­
dzając obietnicami i groźbą, zawsze wiedział 
i wie, jak Irzeba bronić uciśnionej Polski w 
tem wiecznem mieście, bronić w piśmie kat.o- 
lickiem wobec nacisku wysłanników rosyjskich 
przy Stolicy św. Wam Polacy-katolicy ślemy 
nasze braterskie pozdrowienie i wyraz szczerej 
i wiernej sym patii; wam, którzy od tylu wie­
ków toczycie zawsze niewzruszenie najzaciętsza 
walkę, ażeby utrzymać w Polsce skarb waszej 
wiary. Nie bójcie się tych, którzy chcieliby zru­
syfikować wasz szlachetny naród.

„Polska nie zrusyfikuje się. Ona będzie za­
wsze Polską katolicką, apostolską, rzymską; za 
nią przemawia prawo Boże prawo naturalne, 
prawo dziejowe, traktaty zawarte i kongres wie­
deński. Ona wiele cierpiała i cierpi bezustan­
nie. Okólniki, które były w swoim czasie ogło­
szone z rozkazu meśmiertelnej pamięci Grze- 
go?-za XVI i Piusa IX, okazują zawsze jej krwa­
we rany, a Rzym i świat katolicki na was spo­
gląda i was czci, jako męczenników Stąd ja­
sną jest rzeczą, że wy przenosicie męczeństwo 
nad powolne, moralne strupieszenie. I dlatego 
dziś was pozdrawiamy słowami Pisma św. : 
„Błogosławieni, którzy cieroią prześladowanie 
dla sprawiedliwości*. Znane są fakta. Niena­
widzą was i prześladują nieprzyjaciele katoli­
cyzmu i .papiestwa'1.

Wkońcu dodaje :
„Bądźcie dobrej myśli, katolicy Polacy, i miej­

cie ufność w rozum i roztropność Leona XITL 
Ten czcigodny starzec, podobnie jak jtgo po 
przednicy, was nie opuści. Bądźcie ioDrej my­
śli, a błogosławieństwo apostolskie JNamiestnika 
Chrystusowego na ziemi bedzie dla was po­
mocą w walce i znoszeniu z prawdziwą wiarą 
katoficką prześladowań Rosji. Bóg mech będzie 
z wami, a my razem z wami na grobach św^

Apostołów z zapaiem wznosimy gorące modły: 
Boże Zbawicielu, zbaw Polskę!

* Dyrektor orkiestry w Warszawie Ada o 
Mf.nheimer otrzymał na konknrsie kompozytor­
skim w Brukseli rozpisanym przez Towarzy­
stwo „Carlton11 pięć nagród za tyleż kompo- 
zycyj, nadto dyplom honorowy oraz honorową 
batutę, prócz tego Towarzystwo wydrukuje pre­
miowane kumpozycje własnym kosztem.

Na tymże samym konkursie, otrzymał drugą 
nagrodę warszawianin S. Biliński za kompozy­
cje fortepianowe.

l i i i  EKONOMICZNA,

* M in isterju m  kom unikacji w R osji pra­
cuje obecnie nad projektem pizyspieszenta bie­
gu pociągów towarowych, dotychczasowy bo­
wiem, wynoszący 300 wiorst na dobę, uznano 
za zbyt powolny. Między innemi zmianami ma 
być zmniejszona liczba wagonów w pociągu.

* N iewypłacalność. Wiedeński „Crediloren- 
verein“ ogłasza niewypłacalność Korna i Wae- 
chtera w Kołomyi.

* Odkrycie. W południowej Ameryce odkry­
to bogate pokłady naftowe w Rzeczypospoli- 
tych : Kolumbji. Wenezueli, Peruwji i Ekwado 
rze. Najbogatsze źródła mają się znajdować 
około jeziora Marakaibo i rzeki Magdaleny, nie­
daleko od Anlylskiego morza, a więc mogą być 
bardzo łatwo wyzysKane. Dotychchczas jednak 
pra- de nie przystąpiono do porządnej eksploa­
tacji

O- Z LITERATURY I SZTDKi.

A  W Chicago rozpocznie wychodzić pismo 
angielskie, ilustrowane, poświęcone literaturze 
i sztuce polski ij, oraz interesom ludów uci- 
śnionjrch, a w szczególności obronie interesów 
narodu Polskiego z pominięciem spraw so 
cjainych. Pierwszy numer Freedom and A r t  
(taki tytuł nosić będzie to pismo) ukaże się za­
raz po otwarciu wystawy c.hicagoskiej. Zamiast 
prospektu redakcja rozesłała w tłómaczeniu 
poiskiem bogato ilustrowaną broszurę o „Mi­
kołaju Koperniku w związku z Kolumbem*. 
Na końcu zeszytu spotykamy portret, bardzo 
dobrze uchwycony i artystycznie odbity J. Pa­
derewskiego.

Przedmowa umieszczona na wstępie objaśnia 
nas o tendencji i zamiarach czasopisma. Skre­
ślił je wcale jędrnie p. S. Słupski. Przyznać 
trzeba, o ile naturalnie redakcja dotrzyma swych 
zobow ązań, pismo Freedom and A r t  może 
oddać nie inałą usługę rodakom naszym, za­
mieszkałym na drugiej półkuli Nowemu pismu 
życzymy wytrwałości w przedsięwzięciu, a pię­
knym i szlachetnym tendencjom, j ik najener- 
gicz.ńejszego poparcia ze strony tych, którzy 
sianą pod sztandarem Freeaom and A rt. Pre­
numerata nowego pisma wynosi tylko 3 doi. 
półrocznie 2, numer Dojedynczy 40 cl.
—" Redakcja obibrnje 'WSrCrd- wielu—iTitiycu W a ­
żnych arlykulów, pomieścić, w najbliższych nu­
merach p race : ;,0 początku Słowian11, „O 
Drześladowaniu religijnem przez rząd mosKie- 
wski11, „Szkice z Rosji11 itd.

Freedom and A r t  wychodzić będzie co 
miesiąc, w objętości in 4to od L20 do 160 
stron ; każdy zeszyt pięknie ilustrowany.

W nadesłanym nam zeszycie prócz rysun­
ków i portretów odnoszących się do życia Ko­
pernika spotykamy reprodukcje z rzeźb Rygie- 
ra (błędnie wydrukowanego Rigiera) i Bro- 
dzkiego.

ROZMAITOŚCI.

Zegarki. Genewa utartą ma sławę, bo też 
żaden kraj, jak Szwajcarja, nie stara się tak 
usilnie o len przemysł. Od początku wieku bie­
żącego rna Szwajcarja szkoły zegarmistrzów' z 
których G wszechświatową cieszy się stawą. 
Z tych najsłynniejszą jest genewska, założona 
w r. 1824. W gmachu tym rówmocześnie jest 
redakcja pisma, wydawanego w języku francu­
skim dla zegarmistrzów. Do niższego oddziału 
tej szkoły przyjmują uczniów 14 do 16 letnich 
z patentami ukończonej nauki w szkołach lu­
dowych, Opłata nie wysoka, ale materjały po­
mocnicze kosztują dużo, bo uczniowie za wła­
sne pieniądze nabywać zniewoleni sp’-ę-żyny, 
miedź, stal, wahadła, kółka. W zamian za to, 
co uczeń wyrobi, staje się jego własnością tak. 
że w późniejszych lalach nauki zarab.aj? ucznio­
wie już nawet na utrzymanie życia. W pier­
wszej klasie uczą się fabrykacji instrumentów' 
do zcgarmislrzostwa potrzebnych. Stolarstwo, 
tokarstwo i ślusarstwo są podstawą pi ugraniu 
naukowego Następni1 przechodzą do nauki 
mechanizmu zegarkowego : wyrzynają poszcze­
gólne części z drzewa. Zanim liczeń :.abierze 
się do wyrobu zegarka metalowego, sporządzić 
winien kilkaset zegarków drewnianych ; sześć go­
dzin tygodniowo poświęcają nauce rysunków 
technicznych, dwie godzin matematyce i sześć, 
godzin mechanice. W oddziale najwyższym skła­
dają i regulują zegarki; wyrabiają chronometry 
(czasomierze) przeznaczone na użytek marynarki 
' dla astronomów (gwiaździarzy), którym nic 
wolno chybiać nawet o )/)B sekundy. W tej 
klasie ostatniej nie sami młodzieńcy zasiadają, 
ale i wytrawn- weterani sztuki zegarmistrzo 
wskiej, a uczeń szkoły genewskiej po ukończe­
niu nauk jest już doskonałym mistrzem w swym 
zawodzie. Genewa jest bapdzo dumną ze swej 
szkoły, gdyż podobno nie ma równej sobie na 
całym świecie, a celuje juz w wyrobie, zegar­
ków od piętnastego stulecia. W ostatnich la­
tach nadszarpali. jej sławę nie zegarmistrze, 
lecz właściciele fabryk, któ'-zy po waży.i się pu­
szczać w handel lichy towar za drogie pienią­
dze. Amerykanie starali się ich prześcignąć, ale 
się me udało i, kto chce osięgnąć najwyższą 
doskonałość, po dawnemu jedzie do Genewy



K Z B  ;  XW P O L S K I

OD WYDAWNICTWA.

U praszam y Szanownych Czytelników 
0 rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
od tego zalezy uregulowanie nakładu
1 wysyłki.

„KURJER POLSKI11 kosztuje:
W m iejscu:

M ie s ię c z n ie ............................  1  złr. ct.
K w a r ta ln ie .................................. dL „ — „
P ó ł r o c z n ie ............................  §  „ „
R o c z n i e ....................................Hi „ —  „
Za odnoszenie do dom u dolicza się 1 5  ct. 

miesięcznie.

Na prowincji z przesyłka pocztową:
M ie s ię c z n ie ............................  i  złr. M l  ct.
K w a r ta ln ie .......................  S Ę  „ — »
P ó ł r o c z n i e ............................... l O  „ — „
R o c z n i e ................................... 3 0  „ — „

W Niemczech:
K w a r t a ln i e  «5 złr. 80  ct,

We Francji, Angljl, ™ oszeek, Ameryce 
i t. (1.

K w a r ta ln ie  O  zir. 'PO  ct.
P rzedp ła tę  przysyłać najdogodniej p ize- 

kazem  pocztow ym  w prost do A dm inistracji 
„Kurjere Polskiego11 w Krakowie ui. Flo- 
rjffńska I. 28, lub  też do A dm inistracji 
„Kurjer? Polsniego-1 we Lwowie, ul. Koper­
nika 1. 5. Stosow nie do tego, gdzie kom u 
bliżej i zkąd pragnie pismo otrzym ywać.

Szanotonych Abonentów, którzy do­
tychczas prenum eraty  za  czas ubiegły nie 
uiścili, upraszam y o w yrównanie zaległości.

Kronika M o w a .
K alendarz . Dziś : św, Teofila, ju tro  : śvv. Pawia 
W italisa.

K alendarzyk  zabaw  i zebrań  publicznych.

Czwartek 27 ku letnia. O g. 7 w. w teatrze: „H ra­
bia Jerzy11 kom. Graybnera. — O g. 5 p. p. odczyt 
prof. Murawskiego „O „esarzu Hadryanie" (aula u- 
ni wersy tecke).

Piątek ŁP kwietnia. O g. 7 w. pogadar.fi." w „Zwią­
zku literackim". — O g. S w. koncert Marji Wąsow- 
skiej (sala hotelu Saskiego).

booota 29 kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „Wej- 
ś i io w świat11 komedja 5 Przybylskiego (benefls p. 
W< mera).

Nied~iela 30 kwietnie. O g 7 w. w teatrze: „W ej­
ście w świat11 kom. Przybylskiego (po raz drugi). — 
O g. 7 w. wyajawa i brązów. Ośn i< tlenie eiektr; czne. 
Konceit muzyki wojskowej. — O g 5 p p odczyt 
prof. Morawskiego O cesarzu ETadryanie11 (aula u- 
niwersytecka).

J ta le n i la p  ry b ack i. W kwietniu nie wolno io- 
wic boleni, lipieni, głowacic, -winek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Haki Sumce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miaro prz< pisane. Pstrąg i łosoś kwietniu do­
brze idą nu wędkę ; kwiecień jednak dla sp r-tu  w ły­
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkn ryby 
z powodu zbliżającego s r  tarła mało przyjmują po­
żywienia i na ponęty są obojętne.

K alendarz  m yśliw ski. Polować możua na sluir.k 
cietrzewie, głuszcze, dropie, pardwy i w ogólności 
na ptactwo Ulotne i wodne.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D n ia  26 kw ietnia.
Nabożeństwo pamiątkowe. Na cnwaię bo­

gu i pożytek Ojczyźnie w 102 gą rocznicę ogło­
szenia Konstytucji 3 Maja odprawi się w środę 
dnia 3 maja b. r. o godzinie 10 przed połu­
dniem N a b o ż e ń s t w o  p a m i ą t k o w e  w 
kościele ks. ks. Pijarów.

Monoty srebrne wariości dwóch złotych 
wartości ćwierć złotego wal. austr. wyjdą z 
dniem 31 lipca 1893 zupełnie z obiegu.

Do tego terminu można te monety wymie­
nić we wszyskich kasach rządowych według 
mlii imiennej wariości na monety wal. austr., 
pozostające nadal w obiegu, lub też na korony, 
licząc 4 korony za dwa ziole wal, austr., a 50 
heierów (groszwł za 1ji  złotego wal. austr.

, ’OSipdacze takich monet powinni zatem we 
własnym interesie zastosować się do powyż­
szego terminu, gdyż po upływie tego terminu 
utracą nazwane monety, wartość obiegową i 
będzie je można pozbyć tylko prywatnym przed­
siębiorcom na przetopienie, a to ze stratą co 
najmniej '/a cz?ści obecnej ich wai tości.

Monely srebrne na jeden złoty wal. austr., 
pozostaną nadal jeszcze w obiegu.

Pod Koszary. Dowiadujemy się z pewnego 
źródła, iż tutejszy Wydział powiatowy, odbywa­
jący z polecenia Wydziału krajowego od pe­
wnego czasu oględziny komisyjne, celem naby­
cia gruntu pod wznieść się mające koszary dla 
żandarmerji, nabył iuż odpowiednią realność w 
dzielnicy III ciej. Tak więc, hudowa tego gma­
chu jeszcze w b. roku rozpoczętą zostanie.

Nowa kawiarnia. Do szeregu wielu już 
istni jjących kawiarń w mieście naszem, przybył 
z dniem wczorajszym nowy lokal w ul. Grodz­
kiej 1. 3 1 . Założyciel kawiarni p. Dydaś zatytu­
łował oną kawiarnię „Centralną11.

Lokal ów został wczoraj poświecony przez 
ks. Mikulskiego.

D nia 27 kw ietnia.
J E. .esiążę kardynał Dunajewski, m a w

piątek dn ia  .28 b. m . przybyć do W iednia -  
W okolicy naddunajsk io j spodziew ają s ię , że 
Jego E m inencja m oże w eźm ie udziai 4  konfe­
rencjach  b.s m pów  austrjackicL . Przyjazd do 
K rakow a w takim ra z ij nastąpiłby dep iero  w 
pierwszej połow ie przj szłego tygodnia.

IColcman Belo-Pcloszky, oiskup połow y ar-
austrjackiej, zwieuzal w dniu wczorajszymm u

szkoię kadecką w Łobzowi*3, szpital wojskowy 
na Wawelu, oraz krakowskie areszta wojsko 
we. — Szanownego wizytaioia cieszyły wielce 
wzorowe urządzenia zsviedzonych zaułaaów, za 
co zarządcom tychże wyrazi! słowa uznania.

Raaca dworu Seferowicz, naczelny dyre­
ktor poczt i telegrafów, przybędzie w dniu 
dzisiejszym Jo Krakowa w celu omówienia 
z prezydentem miasta drem Sziachtowskim, 
sprawy założenia poczty w Prądniku białym.

Za duszę ś. p Władysława Scipiona del
Campu, odpraw* się, staraniem Towarzystwa 
św. Wincentego ii Paulo, nabożeństwo żałobne 
dnia 28 kwietni; , o godzinie 8 rano, w ko­
ściele 0 0 . Kapucynów.

Poufne posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dziś w gmachu magistratu.

Pogrzen ś p. Kurtunata Gralewsklepo. 
Wczoraj odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki powszechnie szanowanego o- 
bywatela ś p Fortunata Gralewskiego. Miarą 
sympatji, jaką cieszył się zmarły, był wczoraj­
szy pogrzeb, któremu towarzyszyło do 2.000 
osób miejscowego obywatelstwa. Pochód po­
grzebowy rozpoczynało Towarzystwo Dobro­
czynności, którego zmarły był członkiem, po 
czem postępował liczny orszak duchowieństwa 
zakonnego jak i świeckiego, w którym zauwa­
żyliśmy niemal wszystkich przełożonych klaszto­
rów krakowskich, kanoników kapituły zamKo 
wej, i przewielebnego prałata Krzemieńsk:ego. 
Zwłoki eksportował ks. Skoczyński, wikariusz 
kościoła Najśw. Panny Marji. Karawan okryty 
był licznemi ydeńcami, pochodzącymi od ro­
dziny, miejscowych towarzystw i przyjaciół 
zmarłego. Cześć Jego pamięci!

Ślub. Wczora' o goazi.de 10 z rana w ko­
ściele 0 0 . Reformatów, odbył się ślub p. Pio­
tra Gmikowskiego, obywatela miasta Kiakowa 
z panną Marią Miszczyńską, córką obywatela 
z Kleparza. Młodej parze błogosławił 0 . Zyg­
munt Janicki, reformat,

Com akademicki. Dotychczas sprawą budo­
wy Domu akademickiego zajmował się komitet 
oLywatelski, podczas gdy sfery uniwersyteckie 
mało dawały znaków życia i zajęcia się tą spra­
wą (z wyjątkiem prof. dra Korczyńskiego, któ­
ry czynny brał udział). Obecnie sprawa ta we­
szła na lepsze tory, bo nietylko sam komitet 
obywatelski, ale i profesorowie budową Domu 
akademickiego zajmują się i pragną pracam 
swemi dołożyć „cegiełkę11 do tak humanitarnej 
instytucji. Najlepszym tego dowodem dzisiejszy 
odczyt prof. Morawskiego.

Zbytecznem uhyba dodawać, że prelekcja prof, 
Morawskiego, budzi szczere zaciekawienie, a 
sprzedaż biletów postępuje raźno. Dowiadujemy 
się, że i inni profesorowie uniwersytetu przy­
rzekli wygłosić na ten cel odczyty.

Przy sposobności przypominamy, że posie­
dzenie subkomitetu, zajmującego się przyspa­
rzaniem funduszów na rzecz budowy Domu 
akademickiego odbędzie się w piątek 28 b. m, 
w sali obiad senatu akademickiego o godzini ; 
(3 popołudniu.

Z teatru. Na wc-zorajszem przedstawieniu 
teatr formalinę był nabity. Fakt to tem bardziej 
godny zaznaczenia, że grano nie „bembę11 nie 
„farsę11 a l e . . .  „Skąpca" Moliera. Tytułową 
rolę odtworzył Wincenty Rapacki. Wrażenia od­
niesione z-gry znakomitego artysty, zdawaliśmy 
już na tern miejscu niespełna rok temu, nie 
chcąc się więc powtarzać, redukujemy nasze 
sprawozdanie z wczorajszego przedstawienia do 
wzmianki, że Rapacki, jako Skąpiec może wy 
wołać głosy, które zarzucą mu zbyt realistyczne 
traktowa nie roli, ale natomiasL każdy musi mu 
przyznać, ze całość jest konsekwentnie, w naj­
mniejszych szczegółach obrobioną i przeprowa­
dzoną. Gra pozostawia silne wrażenie, choć może 
niezbyt estetyczne. Artyści nasi małe rólki wy­
konali bardzo starannie i zasłużyli na szczery 
oklask.

Znakomity artysta Wincenty Rapacki opu­
szcza dziś Kraków, udając się do Lwowa, gdzie 
wystąpi na dochód kasy wkładowo pożyczkowej 
dziennikarzy.

Dzisiejszy afisz zapowiada debiut p. Jadwigi 
Szwemk w „Ojcze nasz11 Fr. Coopeć’go. De 
biutanka wystąpi w roli Roży.

Arlyści zajęci są pilnie próbami z komedji 
Zygmunta Przybylskiego „Wejście w świat“ , 
która wypełni wieczór benefisowy jednego z 
prawdziwie utalentowanych i zasłużonych do­
brze naszej scenie -artystów p. Władysława Wer­
nera, W „Wejściu w świat1* wezmą udział naj­
wybitniejsze siły naszego personelu.

Kasa teatralna przyjmuje zamówienia.
Koncert Marji Wąsowskiej, odłożony z po­

wodu niedyspozycji pani Weyckertowej, odbę­
dzie się stanowczo w piątek dnia 28 maja br. 
w sali hotelu Saskiego. W koncercie tym we­
źmie także udział dyrektor konserwatorjum p. 
Żeleński. Na program ziożą się następujące nu­
mery: 1. Waijacje c-moll Beethovena (M. Wą- 
sow skaj; 2. aj Arja z op. Amico Fritz Masca- 
gniego, b) „Serce pęka mi z bólu“ Maszyń- 
skidgo (H. Weychert); 3. Fantazya na tematy 
polskie op. 13 Chopin’a z towarzyszeniem 2-go 
fortepianu (M. Wąsowska i Żeleński); 4 a) Na 
fujarce Żeleńskiego, b) Przy gitarze Galia, c) Pa­
storale STrela (II. Weychert): 5. a) Nocturne 
cis moll Ghopin’a, b) Valse as dur Chopin’a, 
c) Erlkonig Schuberta-Liszla (M. W ąsowska); 
6) Arja z op. Cavalleria rusticana Mascagniego 
iH. Weychert): 7. a) Gavotte Żeleńskiego, b) Ta- 
rantelk. Liszta (M. Wąsowska).

Wielki festyn ogrodowy Wczoraj odbyło 
się posiedzenie ściślejszego komitetu, na któ- 
rem przeczytano część aforyzmów, wierszyków, 
myśl ulotnych, nadesłanych do „Skarbonki*1 
(jednodniówka). Parę godzin spędzono nader 
przyjemnie. Możemy śmiało powiedzieć, że naj- 
wy1 itniejsze siły pisarskie starięły łaskawie do 
apelu i po królewsku obaarzyly jednodniówkę. 
W długim szeregu czytamy nazwiska: Sienkie­
wicza, Asnyka, Bolesława Prusa, Keniga, St. 
Tarnowskiego, Sewera, Michała Batuckiego, Ga- 
walewicza, Kazimierza Zalewskiego, Estreichera, 
Glińskiego, Jozefa Kotarbińskiego, Antoniego 
Zaleskiego, Tomkowicza, Konstantego Górskie­
go, Kazimierza Tetmajera i wiele... wiele innych,

Artyści teatrów warszawskich i teatru kra­
kowskiego, również nadesłali swe prace. Spis 
alfabetyczny autorów umieszczonych w „Skar­
bonce", podamy, gdy wszystkie utwory obie­
cane znajdą się w rękach komitetu. Przyszłe

posiedzenie ściślejszego komitetu naznaczone 
zostało na piątek (28 b. m.).

Zabawy i ćwiczenia młodzieży szkolnej w 
parku Jordana rozpoczną się we środę dnij 
3-go maja i odtąd odbywać się bedą (jak ka­
żdego roku) codziennie aż do jesieni w godzi­
nach przedwieczornych.

Wpisy uczniów szkół ludowych i uczennic 
przyjmować będzie kancelarja Zarządu parku 
(tamże) we czwartek, prątek i sobotę (27, 28 
i 29 b. m.) od godziny 5 — 7, wp:sy zaś uczniów 
szkół średnich odbywać się Dędą w poniedzia­
łek i wtorek przyszłego tygodnia (1-go i 2-go 
maja) w tych samych godzinach.

P rof. D r. Jordan.
Konfiskata. Organa komisarjatu targowego 

SKonfiskowały dnia 21 kwietnia b. r. handla­
rzom ryb na Kazimierzu 87 sztuk ryb białych, 
(świnek) tj. gatunku ryb, któie ustawa, jako w 
czasie ochronnym, łowić i sprzeaawaćNzaka- 
zuje.

Po skonfiskowaniu ryby żywe, 54 sztuk, 
wpuszczono do Wisły, zaś ryby już uśnięte 
sprzedano przez licytację a handlarzy ukarano 
pieniężnie.

t  Zmarli. Romuald Kocz. emerytowany puł­
kownik obrony krajowej, zmarł wczoraj w Kra­
kowie 62 roku życia, osierocając żonę z troj­
giem dzieci. Ś. p. Kocz spędziwszy całe swe 
życie w wojsku, otrzymał w dowod waleczno­
ści i zasług kilka orderów wyższej klasy. W cza­
sie długiego pobytu w Krakowie zaskarbił so­
bie tak w sferach wojskowych, jak i obywa­
telskich, powszechny szacunek. Pogrzeb jego 
odbędzie się w piątek dnia 28 b. m.

Leopoldyna w Kratterów l u voio Theobald 
2 S voto Bobowska ur. w 1824 r. zmarła wczo­
raj w Krakowie. Ś. p. Ronowska jako małżon­
ka delegata namiestnictwa, zjednała sob i> po­
wszechny szacunek wśród mieszkańców nasze­
go miasta.

Di. Jan Kanty Wojtaszek, asystent katedry 
farmacji i farmakognozji tut uwiwersytetu, asy­
stent starostwa, zmarł wczoraj w Krakowie 
przeżywszy łat 29. Ś p. Wojtaszek zakończył 
życie tak jak żołnierz na stanowisku , objeż­
dżając bowiem gminy dotknięte chorobami za- 
kaźnemi, nabawił się cierpienia, które przecię­
ło dni jego pełnego trudu życia. Zgasły po­
zostawił po sobie niekłamany żal wśród przy- 
jaci ił * zn ijoinych, których prawym swym cha­
rakterem ujmować potrafił.

Składki. Na rzecz Czytelni polskiej katoli­
ckiej młodzieży w Krakuwie, złożył N.N. kwo­
tę 10 zlr., za które Wydział Czytelni skłaaa 
niniejszem podziękowanie.

Wujciech S ta n isław  K u la  
prezes.

KRONIKA podgórska.

Towarzystwo sw. Wincentego a Paulo,
a właściwie, kongregacja ?«r J&sc&i v; ru. P od­
górzu Linieje już w Lem mieście od lat kilku­
nastu. Jako instytucja dobroczynna, ma istnieć 
ona o własnych siłach, wsparta na ofiarach 
dobrowolnych członków swych i osób ikiiwych 
na nędzę ludzką. Ofiary jednak wyczerpać się 
muszą, nie odpowiedni stosunek wydatków do 
przychodów nieraz stawia Towarzystwo w nie­
możności niesienia pomocy najpotrzebniejszym. 
W tym względzie zatem czyby nie dało się 
przeprowadzić pewnych zmian, a raczej czyby 
za przykładem mias. mnych, zagranicznych, nie 
powiodło się zdwoić dochodów Towarzystwa w 
sposób łatwy a pie wymagający nadzwyczaj­
nych wysiłków. Mamy na myśli przedstawienia 
teatralne, kuncerta, występy różnych magików, 
spirylystów i t. p. Niechby dajmy na to tak 
teatr jak i inni urządzający bądź to przedsta­
wienia, bądź występy, od czystego dochodu 
przeznaczali 1 procent, t. j. 1 cent od każdego 
guldena na ubogich a w ciągu roku uzbierała 
by się suma nie lada. Jeden cent od złotego 
reńskiego to taka drobnostka, że nawei o niej 
mówić nie Warto. Daje ktoś przedstawienie i 
ma minimum 100 złr. czy mu więc zależeć 
będzie na lem, czy go zuboży, lub umniejszy 
iego korzyści, jego zarobek, jeden zloty reński 
złożony do puszki potrzebujących i głodnych ?

Rzucając myśl naszą, odwołujemy sie do do­
brych chęci tych, którym widok nędzy sprawia 
boi serca, wywołuje łzę. Na samo Podgórze 
rachować nie podubna, ale jednak Towarzystwo 
Wincentego a Paulo jako filj« Towarzystwa w 
Krakowie, ma prawo do udziału w ogólnych 
ofiarach, lem więcej gdyby propozycja nasza 
zyskała potwierdzenie dobrze myślących. Mie­
szkaniec czy to Kiakowa, czy Pudgórza jeżeli 
jest istotnie ubogim wobec Instytucji filantro­
pijnej Towarzystwa Wincentego ii Paulo, równe 
ma prawa do opieki i współczncia. Założyciel 
tej Instytucji nie miał na względzie pewnych 
miej scowośi i, ale ofijął nią cały świat, każdy 
kącik, z którego płyną jęki bólu i wołania nę­
dzy o opiekę i wsparcie.

T E L E G R A M Y .

Dnia 27 Kwietnia,
L ttów. Dziesiąte posiedzenie Sej'mu o tw o ­

rzył ks. M arszałek, zaw iadam iając o udzie­
lonych u rlopach  pp- ks. Sawie, M e ru n tw i­
eżowi i Pietruskiem u. N astępnie poseł W aj- 
gert żąda pow iększenia komisji bankow ej 
na 14 członków. Dalej przyślą)nono do p o ­
rządku dziennego, w edług którego poprzy­
dzielano spraw ozdania wydziału Krajowego 
poszczególnym  k o m żo m .

W  trzeciem  czytaniu rc h v 7alono udzielić 
gminie Liszna w powiecie sanockim  pozw o­
lenie na pobór w 1893 roku dv.rieście ośm - 
dziesiąt siedm ioprocentow ego, s w 1894 
r u k u — 194 — procentow ego dodatku  gm in­
nego do podatków  bezpośrednich na pokry­
cie po trzeb  gminnych. — P u  w yczerpaniu

porządku dziennego dokonano w yboru. Do 
komisji kolejowej weszli ; Gross, Jaworski. 
Męciński, Ocnrymowicz, Popowski, R om er 
Gustaw, Rozw adow ski, S tadnicki Jan , S tróz- 
kiewicz, S zczepanow sh  i Vivien. Do k o m i­
sji bankow ej w eszli. A braham ow icz, Dem ­
bowski , G oraysk i, G ross. M andaczewski, 
Marchwicki, Polanowski, R ap p ap o rt, Scipię, 
•Skałkowsai, Skrzyński, S tadnicki Jan, Wei- 
gel i W odzicki Ludwik-

Komisję drogow ą uzupełniono przez wy­
bór posłów : Jędrzejow icza A dam a i Skrzyń­
skiego Zdzisława. P izy  w nioskach posłów  
zażądał poseł W iktor w yboru komisji po ­
datkowej ze 7 członków, a dr. Skałkowski 
wybory komisji gminnej z 15 członków.

N astępne posiedzenie odbędzie się w so­
botę.

3 u d f tp e sz t. R ząd przedłożył w nioski do­
tyczące recepcji religji żydowskiej i w pro­
wadzenia m etryk cywilnych. Od 1 stycznia 
1895 r. m etryki prow adzić będą specjalni 
zaprzysięgli urzędnicy, zależni od  adm ini 
stracji państw ow ej, która wykonywać będzie 
nad  nimi nadzór. Okręgów m etrykalnych 
bęazte 4467. K oszta prow adzenia metryk 
cywilnych wynosić będą 84.000 złr. rocznie. 
Dzieci z m ałżeństw  m ieszanych w pisyw ane 
będą jako przynależące do w yznania rodzi­
ca tej aamej płci.

B e r l i r .  Po bardzo burzliwych rozpraw ach 
w toku, których głos zabierali A hlw ardt, 
Miquel, R ichter, Beunigsen, R ickert, Lieber, 
reichstag  uchw alił w ybrać komisję złożoną 
z 21 członków, k tóra rozpatrzy  papiery  ahl 
w ardtow skie.

B e r l in .  A hlw ard t pokrótce tak  streścił 
zaw aitość swych dokum entów . Są to do 
wody, iż B leichróder i łian sem an n  wraz 
z M iquelem , podów czas w spół dyrektorem  
tow dyskontowego, p rzem arnow ali wieie 
milionów na  cele budow y kolei rum uńskich. 
Tow arzystw o dyskontow e b ia ło  przy tych 
operacja po 1 6 ^  do 35 96, w ciągało zaś 
w  grę naw et pieniądze skarbu  państw a, ito 
9 milionów m arek uzyskało bezpośtednio  
ze skarbu, 6 milionów7 z funduszu  m ary­
narki. Tow arzystw u budowy kolei w R u ­
m unii dano opust na  stem plach w kwocie
300.000 m arek. Drugi za izu t dotyczy ulo­
kow ania znacznej części funduszu inw ali­
dów  w akcjach linji kolei H an ow er-A lten - 
bekem . Tu wm ieszani są B eunigsen, czło­
nek konsorcjum , w  którego skład wchodzili 
Adielles i bankier K ohn z Dessau. K onsor­
cjum to dostało łapów kę od S trousberga, 
gryn Je ra  wym ienionej - kolei w kwocie 34 000 
funtów,

P a ry s .. W  senacie na  m terpelację Magni- 
cera w spraw ie T u rp in a  odpow iadali m ini 
s ter spraw iedliw ości G uerin i Freycinet.

R z y m . Cesarz W ilhelm li. obdarzył kar- 
dynaia R am pollę orderem  czarnego orła.

B rrk s e lf f  S ena t rozpoczął obrady n ad  
wnioskiem  Nyssena. Przem aw iał B eem aert, 
rekap itu lu jąc  całą h istorję rew izji konstytu- 
cjL

Bruksela. Okazało się, iż burm istrza Bul- 
sa  pobił były ajen t policyjny, mszcząc się 
za w yaalenie.

B e lfa s t. R ozruchy trw ają  nieustannie.
K o ’łn . W zburzenie ludności przeciwko 

żydom nie ustaje. W  niedzielę w  nocy wy­
bito tuz poa m iastem  160 szyb w  oknach 
fabryki cykorji firmy W eissberger i Mandlik. 
T łuczono szyby żydom  w wsiach W oderad , 
Gang, S an  i Velin.

L o n tfy n . L o rd -m ajo r przyjm ow ał depu- 
tację oranżystów  z U isteru. Przybyło  dele­
gatów  około 200. Im ieniem  delegacji p rz e ­
m aw iał E w art. W razie, gdyby bil irlandzki 
sta ł sie praw em , U loter wybierze przeciw  
p arlam en t złożony z 600 członków, 
którzy u jm ą w swe dłonie akcję przeciw  
hum erule. Gdyby zanikły układy, U lster me 
w zdrygnie się przed w ojną dom ow ą, doko­
na konskrypcyj całej m łodz:eży od la t 16 
życia. L o rd-m ajor p rzem aw iał w sensie ła ­
godzącym. Pochw ala, iż U lster nie godzi 
się na  hom erule, ale zdradza użycie ś ro ­
dków gw ałtow nych. Z apuw iedział w końcu, 
iż obejm ie przew odnictw o wiecu przem ysło­
wców i kupców  angielskich, który odbędzie 
w  sali Guildhall, i pow eźm ie rezolucję p rze­
ciw hom erule.

aaK a Pszenn., 0 (100 Ig .) iC.05 do 16.00; Nr. I. 
11.90 lo  15.65; Nr. II 14.65 do 15.40; otręby 3.35 
du 3.95; żytnia Nr. I. 11.85 do 12.85; U. 10.25 do 
10.Se. III. 7.25 do 8.25, otręby 4.60 do 4.65.

S pL y tus. Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 16.— do 16.40; na czerwiec — 
do — (ceny podnoszą się).

N a fta , w osk i  t . p. Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową locu Wiedeń 32.5C do 33.— ; Miany 
z dc stawą natychmiastową loco Wiedeń 33.— do 
31.25; nafta floridsaurfsŁitgo typu z naiychmit-rlo.fą 
dostawa 16.50 do 17.75; galicyjska Standard White 
marki Skrzyńskiego 17.50 dol7.75; raukazka (flunr.)
13.50 do 1S .75; amerykańska 19*50 do 20 — ; kauka- 
zka (trjest.) „ransito 14.80 do 15.—.

Kursa krakowskie.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 26 kwietnia.

Hotel Drezdeński, u. Amśeesser z Wiednia. — A. 
G raf z Wiednia. — E. Kozic1 z Pobrzeża. — K. 
Chrzanowski z Popędzia. \1. C iul z Budweis.

Hotel rz lle rc . P. Wilczyński z Gdowa. — S. Alt- 
sr.hul z Wiednia. — P. Kochanowski z Przetbiczan.— 
K. Schneider z Wiednia. — Z. Deiches z Wiednia.— 
M. Żenczyhowski z Krakowa. — W. Lukas t Bia­
ły. — K. Mąsiorski z Mszany dolnej. — S. Kowei- 
aki z Juzwowa.

Hotel Krakowski. K. Grabiański z Dąbrowy. — 
Ks. M. Deruitrtewicz ze Lwowa. _

Hotel Saski. B. Klobassowa ze Zgłobie. — W. 
Morawski z Brzoncowic. — J . CaraiUun z Paryża.
Ł.  Mausfeld z Paryża. — E . v. Seidlitz z Szwajca- 
rji. — S. Dickstein z Warszawy. — H . Leiferz Pra­
gi. — M Wieczorkiewicz z Dąbrowy. — O. Fasze- 
wicz z Kosji. JP.

Hotel Polski. Wł, Kowalska z Król. P o l — St. 
a  Z toni J  . z Dąiirowy. — M. Osuchowski z Wi- 
śnioczy :a.

Hotbi Caatrclny. P. Gurgul z Radiowa. — W. Ro­
gowski z Gorlic. — J .  Percles z Pragi. — J . Łącka 
z Janowiczki. — J . Bernlochcr z Wiednia. — A. 
Kutzlingt; z Przemyśla.

Hotel Europejski. H r. D unin Borkowski z Tarno­
pola. — J. Baczyńsiri z Jankowie. — F r  Smerczyń- 
ski ze Stanisławowa. — J. Kopciński z Kent.

Hotel Narodowy. M. Karwacińsid z Niwni.

Z rynków  tow arow ych.
Wiedeń  dnia 26 kwietni

P ro d u k ty  ro lne- P s z e n i c a  n a . 3sani 8.42 Jo 8.64; 
na wiosnę 8.15 do S .I7 ; r a  m aj-czerw iec 8.06 do 
&,— ; żyto na wiosnę 7.10 do 7.03; na maj - czer- 
v iec 7.08 do 7.— ; kukurydza aa  maj - czerwiec 
5.14 do 5-—; owies na wiosnę 6.15 uo „.18: rzepak 
na kwiecień—.—do— row y rzepa! 15.10dol5.20. 
Kuniczyna biała 60. — dc 83 —, za czerwoną 60.— 
do 78.— za 100 kilo,, jęczmień 6,30 do 7.25, słód
5.50 do 6.10.

Z dnia 26 kwietnia 1893. 

Walu ty
Pubie papierowe. . . .  za 100 rubli 
Marki , iemieckie . . . .  zs 100 mar. 
20-to trankówka złota . . .

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. waB oprócz kuponu 

bieżącego.
4Vj% galic. Banku hipotecznego . .
5°/o n n n • •
5% , „ . , 2 10°/„prein.
4>/,°/0 galic. Tow. kred. ziem. . . . 
472°'- gauoyjskiego banku a ra ,o e g o  
5%£Tow. tr id .  ziem. Król. Pol. ser.V 

za rubli ICO, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. w art jprócz kuponu 

bieżącego).
4% gal. poż. kraj. koron......................
4°/0 galicyjskie p opina cymo . . . .  
5u/0 komun, gal Banku kraj. B Em.
57Ó . U; Em-
4 '/2°/0 pożyczki krajowej ąalicyj.^iej . 
4 ’i0 Listy liswid. Król. Pol. za r. f.00

L<'-ry.
M iasta Krakowa . . .  . . . .

„ S ta n is ła w o w a ..........................
Czerwonego krzyża austijackie . . .

„ „ węgle “kie . . .
Węg. budowy tumu (Bazylik.O . .

płacę żęoają

127 — 
59 50 

9 66

100 —  

100 80 
k 3  % ido io
100 30 

100 40

128 —
60 -

9 74

101 — 
i.01 50 
110 75 
101 40ic: —
l0 1  2 0

35 50
96 75 

100 50 
102 —  

IM  —
97 50

23 50

19 50 
1S -  
8 80

96 40
97 50 

101 25

101 —  

99 —

25 50

20 25 
14 25 
9 40

PO j IĄGI s o l e j o w e .
Z K rakow a odehodzn:

W kierunku .liro w a : 7*5 r.. 8 r , 10'’° r., 9-so w., 
10-55 w. — W kierunku W ie d n ia : 5-i0 r., 6,4° r., 
9-w r., 3-5 pop., 10 w. — W kierunku iT arszaw r 
5-<u r., 9-16 r., 6'°‘ w — W kierunku Suchej, No- 
weg- S r sza i t. d. S,a0 r., 5-50 po poł., 7-6 w.— Do 

W ieliczki: 1 pop., do T a rn o w a : 5-50 pop.

Do K rrk o w a  p rzychodzą :
Od L m /w n : 5 H  6-lt r., 2-,Ł pop., 8--0 w., 9'*- w.— 
Od W iedn ia : 6’4j r., 9-44 r., 8-41' w., 10'0 w. — Od 
W arizaw y 7-33 r., 5 pop. — Z G ran icy : 841 w.
8 43 w. — Od linchej, Nuwego Sęcza iid.: 6-5 r., 
I ’15 pop. — Z W ieliczki: 7-15 w., z ^ a r n o w a :  8-SE,r 
Cza= środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która lei, zo nią odpowiedzialności ,tie 

przyjm uje).

Tutki higieniczne niekiejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. gJierusz Niemcjowskiego
O R Z E C Z E N I E  

labcratorjnni chemicznego Król. stoł. m. Lwoua

N O -a **n * 
* .
S i

+• 0 oi■ - *= o ;  r- o
y.

P %■es

L. 19148/1892.
Do pana 

SteiatiH Wierusz Nlemojrwskieęo
fabrykanta tutek cygaretowych 

we Lwowie.
Z policenia 11 igistratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na­
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski" znalazłem, że ta­
kowy nie zawiera żadnych m iwłaśai- 
wych składników i tak pod wzglę­
dem wyd; wanego procentu popiołów 
jak i wydobywających się dymów od- 
pcwiaas zupetale wszelkim wymo- 
wori. hygienicznym.
Z m iej:kiego laboratoijum chemi­

cznego
Widziano w prezydju.1 Magistratu 

Mootjnaokl w. r.
Lwów d. 30 marca 1892 r. 

i,, rj| D. Wąiowioz w. r.
zaprzysięgły chemii miejsLd i sądowy.

W
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Do nabyci? w sklopuuh S- W. NieiUCjOW- 
skie{,0 w  L w om  T eatrfIna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice ?8, o rag we wczy- 
stkich znaczniejszych handlach i trafikach.

" Ostrzega się przed naśladow nictw em .
Do jużćego pud łka tutek zao; .atrzona^oU 

S W. NlemoJov/8kl dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorium r.hem. król. m. Lw ,-wa.

I

P ie k a rn ia  pa ro w a  w Podgórzu

G U S T A W A  b ARUC HA
wypieka

Chleb czysto żytni
w hoch enkach ważących dwa i trzy 

kllograny.
L C s r s f c n  liT i* . «7E.

Zarząd piekarni palowej GUSTAWA BARU- 
UHA w Podgórzu podaje niniejszem do wia- 
domosei, iż czyniąc zadosyć życzeniom P. T. 
odbiorców, wypiekać będzie od 1-go kwietnia 
1393 r. zacząwszy, dwa gatunki ci.leb0 czysto 
z’r niego jasny i ciemny) w bochenkacl po 
20 i 30 Ci,.

W K rakowie utrzym ują na składzie oby­
ci* gatunki chieba żytniego wszystkie ajencje 
piekarni parowej W Bochni u G stava Pxson- 
De”ga, w Wadowicach u  Tcofi a K luka, w Tar­
nowie u Tadeusza Seharffa, w Rzeszowie u M. 
E. F inka & Józefa H ornui za, w Przem;Tślu 
u T. Cieślińskiego i Ch. A. Bergles ., we Lwo­
wie u Adolfa ftandaefiera P lac Beiuaóyński 
1. 17, w Chrzanot.iu u Kiih nreicha u l Kolejo­
wa, w Suchej u Edwarda K ru p a , w j^ancucie 
u  Łazarza Horowitza. 334 7 7



K  U  E  J  E  I t  P O L S K I .

1 +=* 
<D

rtaW& 
& a 2O U

l iPi -nWmWte “m O
2  &3 'd» iO  
£
fl 5

>> 
H 3G i® O- o3 '  a  i

^  ci 5a 
h  &I
o  +*43 <D 
PI ^
<E>

1« 
5  .2  

fl 
« ® 

© ‘3
4  a  
E b1 * tfl

osl
eS

l i p  
s  2  © «

& M  o  §
■=■> , s  ^

co 2  ■“  .. o  a  t
. c  u  k Jw o  >, 53
^  S.+* Jhd(H Z1
si «  t  rv 
u  co Pi ^
C 5 -’c8 ^  rn ©*

T i w  - a  o
^  S 8 3aX!o
CS
G
®u

r  o3s  a
2  >,

A -0,0 «Cu o
« £  £® 2 1I <■■> ©o 11 t*

o,cn
/.Ol -+—>
0)O

otc.®15o
- oO
h-dO
15

• W p< . xn aCC co• 1—1 rt P-) *C cC X
S S  . g ( |
qj _2 A  cc.S  C5 o  ^  >ft4RH© fl

.2  ^  o  ^  £Z fi'2
• 1(3 S,'r ’ s*-= i .22 o  Łi b j S  agcd
& A £* »a £  §

s 1 G i s  i
«  Li >> — nI  kĄO §
o  £> a  M -a
0  K (i a ^

• r l  r  I  * S  oMS !«2?feMl0 ft 9

® u  c3 s«BPŚ

i od

Księgarnia katolicka Ora Ił. Miłkowskiego w Krakowie : : ; , , „Żywot św. 0. Franciszka z Assyżu“
napisał I c s _  S :s _ .n . i s łF i~ w  B T I F I G ^ A L Ń  £ 5 T S I  £>_ ZE3, z 8 rycinami, Cena egzemplarza 60 centów.

—  X j  3 " T . ^  H E H L I C Z H l A

c.
SSład osobliwych gatunków tytoniu i cygar 

- - -  M l ALITETEN. —

«u. y~ ei. 151 o  -̂jst

Specjalny skład artykułów dewocyjnych 
jE T ^ !  . IS T ID IE S IL i

T O W A R Ó W  G A L A N T E R Y J N Y C H  

i  m & t e r j a ł ó w  p i ó m i e r r y o h .

| ® J T K l  ( G i l z y )
z p r a w d z iw e j  l ib u łk i  f r a n c u sk ie j .

f y i i i ®  p rz y b o ry  do p a le n ia ,400 3ti-l

p  X sa. a  j v r  a ,  r  .1 «. c  t e  i  X . ,

'M B ^ n
Przyjrruje się cbrązy do oprawy w jam y  
od najskromniejszych do na j wykwintnie,’ 
szycb. — Wszelkio zamówienia z prowin 

cji uskutecznia się odwrotną pocztą
TT r  a  l i  o  ~vrtr D o m ><c?>c3L j M ( T x r z y T i a x a . i

1

I

D K O E T S T E  O G Ł O S Z E W I A . .

Od w yrazu  z iry tły m  drukiem  
8  o t., t łu s t jm  d ruk iem  po 5  e t., 
M inim um ceny ogłoszeń 8 5  ct.

Gdy mi trzeba insero^ać w  d z i e n ­

n i k a c h  l w o w s k i c h  i  i n n y c h  

k r a j o w y c h  I u d  w  z a g r a n i c z n y c h ,  

t o  z a ł a t w i a m  z a w s z e  n a j t a n i e j  

p r z o z  Ceuiraine biuro ogłusz* 
Lwów, ulica Kopernika I 203

poszukuje się zdanego kopisty
do zakładu fonograficznego. 

Bliższa wiadomość w Redakcji 
-K urjera Polskiego- we Lwowie 
pod iit. R. ta. 207? 3 ?

U a  3-„iem pięirzi 3 poKoje z ku- 
™  chnię od 1 maja do wynaję 
cia. Florjańska 3. 168 3 3

Nauki kroju podług najprakty­
czniejszego i najłatwiejszego 

systemu wiedeńskiego: sukien,
okiyć, żakietek, rotund i t. d. 
orQz wszelkich ubiorków dziecin­
nych, wyuczam z wszelka dokła­
dnością. Uczennice zamiejscowe 
znajd" n mnie umieszczenie i o- 
pieke. Zarazem wykonywam wszel­
kiego rodzaju roboty w zakres 
toalety damskiej wchodzące. Ł. 
Ł ,tk'ev'iuZ0wa w Krakowie, ul. 
tYiślna 1. 4, I  piętro.

Dom z ogrodem hlizkc Krakowa 
do wynajęcia rocznie lub mie­

sięcznie. 'Yiadomość w Admin. 
Kurj. Polsk. w Krakowie.

182 I 6

o n n n  złr. potrzebne do iute- 
— M U  resu fabrycznego, egzy­
stującego od la t 30 w Krakowie 
QJ 8 /6, . Wiadomość w Admin. 

Kurj. Polsk w Krakowie.
LSI l 3

Drywatysta gimnazjalny, posi«- 
• dający bardzo chlubne świa­
dectwa nauki i prowadzenia u- 
czniów, poszukuje posady guwer­
nera o a wsi. zjgłYszenia w Adm. 
-K urjera Polskiego- w K rako­
wie. 169 ó 6

Centralne Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszelki, k 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą ó°/0 prowizji. 2031

Do handlu korzennego S M. 
Goabla i Spółki potrzebny 

jest CHŁOPIEC zamiejscowy do 
praktyki. 179 2 3

Furlepjany przegrane od ceny 
40 ztr. s^ do sprzeaania. K ra­

ków, Rynek, Krzysztorory. B. Ga- 
brjelska. ISO 1 30

S!rład nasion i  herbaty
T .  Ł o w ie c k ie j

i? Mowie, przy n). Sławkowskiej 1. iO, naprzeciw Grand-Huteln
Poleca jak  corocznie, uasirna loślin pastew łych, ^ucernę 

oryginalna rancuzką, Kuniczyuy, Espa-cete, Buraki gatunków naj 
powszechniej uprawianych, Koński ząb oryginalny anu ryk"ński, 
nasiona wszelkmh traw, oraz nasiona leśne, warzywu e i kwiatowe.

Prócz tego poleca się SKŁAu WIN franeusk ich  znanej urmy 
pp. Schrórler et de Constans i dawniej S. Thadće) w lo rd e a u e  
Koniaki oryginalne kuracyjne, w cenie 2, 3 i 4 zlr. zr butelkę oraz 
Herbatę n wyborowych gatunkach po 2-f!u$-!'S0, 3-3t>, .3-81). feco 
5 zlr , Okruchy l 'r 0  za 7-^klg.

Tamże sl:ład nawozów chemicznych S tow ar; yszenia .Sile­
s i a 1 poleca wyroby swoje poddane pod kontrolę Stacji w Czerni­
chowie. , _ .

euy u m i a rk  o u anc, loco K raków  lub T a rn ó w ; ceuuiki 
n a  żądan ie  wymyta się o p ła tn ie . 1 JO

ssą mg 1    1 — , --—— ——   IWj
Frakawskie Stcwarzyszen.19

P R A C Y  K O B I E  T
w  R y c k a  gł. A -B ., L. 43 , I  p

przyjmuje wszelkie zamówienia tak drobne, jak  i całe 
. yprnwy w zarresie biełego szycia i haftu, bidizny me- 
akii j, damskiej oraz kościelnej z miterjarów własnych 

lub dostarczonych, przyjmuje również

bieliznę uszkodzoną do naprawy.
Ma składzie płótna i bielizna „totowa, krajowego 

wyrobu, ze znaną z dobroci marką : PRZĄDKA*, po  ̂mach 
według oryginalnego cennika fabrycznego. 380 3 8

;
r

N3
5ą
’ei
OJ
9h

9 listów pochwalnych 
i honorowych medali.

u i i r g s M  p r o M e i

2 złote 13 srebrnych 
medali.

I i Y i i z d j  a o r a e a -
do żywienia koni, bydła rogatego i owiec.

Od 40 lat używany- we wzorowych gospodarstwach w b rak j dl 
brej paszy i dla poprawienia zwiększenia mlecznuści krów. 

Cena za oudełko 70 ct., Vs pudełka 3t» ct.
Do nabycia w aptekach i drogtierjacL. Należy zwracać pilną i 

uwagę na markę och.onną i żadać wyraźnie:
Kwizda’s kociieuburger Vieh-Nahr Pulver 

Główny skład FRANC. Jt-H KWIZuA, c. i k. austr. i kr. rum | 
dostawca nadworny i aptekarz obwodowy w Komenburgu pod: 

Wiedniem. lbti U

S Z C Z A W N IC A
Zakład zdrójc.wo - kąpielowy i khłnatyez iy 

w powiecie Nowotarskim,
z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo - słonej i sodowo-Zeluzi itej 
sku.ecznit aziałającycn we w szekich nieżytach (katarach), tak na 
rządu oddechowego jak i Darządow trawienia, w długolrwałem 
zapaleniu płuc i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w po 
ozątkach snchót w chorobach dróg moczowych, w chorobach ko­

biecych, niedokrewnosei i błędnicy.
Znakomita górska  s tacja  kl imatyczna z orztówiającom powietrzem.

K u ra c ja  m leczna, żctyczna i kefirow a. 
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsaniiczno-igfiwiowa.

Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu.
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla (ośt , nie­

które z kuchniami. W I sez >nie lo 20 czerwca i w itf  po 20 sier­
pnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o 
część tańsze, najem dzienny.

W sezonie II uwolnienia od taksy zniesione.
Lekarz zazładowy Dr. Władysław Ściborowski i 7 innych 

lekarzy udzielają ohoryni porady.
Zr wszystkich linij kolejowych dojazd do stacji w .Staryin 

Sączu zkąd drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom, 
do Zakładu, yO godzin jazdy odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
powozy i wózki we Iług taksy

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej sz zawy 
Jana, na głównym składzie H. Mattunieyi) w ot. Sączu, we wszy- 
stzicu iptezacr. i handlach wód mineialnych.

Prospekta rozsyła opłatnie i zamówienia na mieszkania 
przyjm ują

Z a r z ą d ,  G - b r n e g o  Z a k ł a d u
294 4 22 If W IŚ N IE W  s K I .

•Mflrmą
•O M >

NA SEZON WIOSENNY i LETNI.

• • i
• m

Skład fabiyczTy 
SUKNA, KORTÓW, SAMNARNÓW

i szewiotów,
kamizslak pikowych i jedyaonycłi.

M s t e r j e  na m u n d u r y  w o j s k o w e ,  urzę  
d o w e ,  do k o n n e j ,  ja z dy  i l ibery jne.  
M a t e r j e  na d a m s k i e  ok ryc ia  i przy-  

b o r y  k ra wie ck ie .  222 10 ?

l i n  CUŻYDŁO
Ei ii I?ów, SufeJeiiiiiee T i

• m w@>0
• M

m

NA SEZON WIOSENNY i LETNI.
■ • M a

Browar tf.zczyiagki
założony w  ro k u  1857

poleca wyśmienite gatunki swych piw

111 mOJ 43
J3 0  

/■»

P i wo Br,war 
Piw o Marcowe 

Piw o Iieżak 
P  wter JKzaiowy

31
G o '
ST w 2 .
5  60I 11 IK1
6  5  
e .  o

K r x i r s 7 Y : i x x x i 7 i . J L E S S I S I ć S g

i CENTRfiLNII«)IHIM!
M am  zaszczyt zaw iadom ić Sz. Publiczność, 

iż z dniem  dzisiejszym otwoi żyłem kaw iarnię Drzy 
ulicy Grodzk:ej L. 31, I piętro w Krakowie, którą 
prow adzę pod  osobistym  nadzorem .

Mojem zadaniem  będzie dostarczyć Sz. P u ­
bliczności najświeższych i najlepszych produktów  
[spożywczych.

o y a K a w i a r n i a
[posiada kom pletna czytelnię wszystkich gazet, 

BILARC i inne gry towarzyskie.
Prosząc o liczne odwiedziny pozostaję

z uszanowaniem W .  y c l n , p  ,
właściciel 1 kierownik zakładu.
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7 j ? b o r n a  a k o ś ó .  W y s o k a  z d r o w o t n o ś ć .  

C E N T  N I S K I F .
Piwa nasze nie ustępują tak pod w ; ędem czystości w y io tr. i: ko 
też wybornego smaku naipierwszym markom /.agranicznyin. Wysyła

ka na prowincję szybko i dokładnie.
O d staw ę- w  K re k o w ie  b e z p ła tn ie  d o  d o m  a .

F t  T > r  o  " w f a . t . v i
w Krakowie, przy ulicy JagieHonskiej I 5, obrk teatru

W a ż n e  a i a  s e z o n  w ś o s s n r y  i U f n i

Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich 
stolicacli w Europie.

Główny skład dla Grał|ej::
Rynek g l  m S/pcknuilD J

N r. 12. ÓJ d iill  Jllu N r |  1|.

M o H in ą jw i^ zy j
z a k l p j i  u b i o r f e *

uolecają Szanownej PuUiczn.iśei ubiory własnego " yrobu 
lla męŻLzyzn, chłopców i dzieci z poręczouych dobryeii 

matei yj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco tanieli 
! ceupch. Zamówienia według miary będą puukLualnie wy­
k o n an e , a nieodpowiedui tov.ar będzie napowrót przyjęty.

B r a c ‘ a .  M i .  I s o o w i t a c ł i .

Centralny skład w MIEDNIC S  GarjEitósse i
ołówny skład dla Rumunjl w Bukar- »zcie -Chewalier de 
Modę- Strade Covaci Nr. 2 u. 9, * Bazar de Roumenie 

l Ł t.aJa  Selari Nr. 7 .— Składy w klik1- głównych miastach. 
Główny skład dla Serbji w Relgradziń =Paiais Rnyah  

I h'irst Michael 8tras»e N t. 6, »Bazar de France*. Składy 
I tylko w Kragujevatz i Poźareyatz. — Eksport do wszy­

stkich krajów. 221 16 24 |

Największy wybór. Tanie etny.

SODY HIKF.RALNE SSTuCZHF,
|  s p e c j a l n e  i e e z n i c z e

tańsze od rodzimych o fiO— 70°j„

K o n c .  l i u k i a d u  f a b r y c z n e g o  w ó d  m i . i c r a l u y c h

K. RTACY i G'1'lifH.'RFlilEGO
W XRA KOWIE.

, powszeclinie znana i zalecana. R r n m n u / a  przeciwko słabościom ner- 
" w U l U W a ,  wowym, migrenie, hysterji, 
epilepsji, bezsenności i I. p., używana nu 
zlecenie lekarza.

U v n r > n i ' ' - 7 r i a  B B S  szczawa w miej- 
I I  f  U u  l  sceUiesi! li ul Lvn, K rou-

dorfer i Ap dinaris używana.

9 isshiiblerska,
ko napój zwykły i dyetetyczny.

Kwaśna sortowa, 'S^ TSA '.
ściach żołądka używana.
r»-tn% i/£s za najlepszą w Krakowie przez 

s j U U U W r t ,  Towarzysl.wc lekarskie uznana.

P rzyrządzan ie w ó d  w ym ien ion ych , o d b y w a  się  pod k o n tr o lą  K om isji lertar 
sk e -p r ze m y sło w e j T o w a rzy stw a  lek a rsk ieg o .

Według orzeczenia Towarzystwa ' “karsKiego Krakowskingn, woay mineralne sztuczne tego Za­
kładu odpowiauają sałauern swym w zupełności wodom naturalnym.

S K Ł A D Y  IV A P T E K A C H :
We LW OW IE p. Wewiórst iogo, p. Ruckera, D. Lach jwicza, w TARNOPOLU p. Krzyżanow­
skiego, w GORLICACH ] Rogackieyo, w GLIiŃCACH ; '.ełma, w LEŻAJSKU p. Denkera, 
w MIELCU p, sbwliŁ owskiego. >v SaNOKU p. Geli, w Z ALURCACTl p. Małkowskirgo, w ŻMI­

GRODZIE p. Paszkowskiego, w TARNOBRZEGU p. brudzyńskieąo.
W I) RO (4 r  E R J AC H:

W KOŁOMYI p. Dabr wcttiego, w BC HN1 p. MichniKa. IV JAŚLId w fllji naszej fab-yki, 
w KRAKOWIE w naszej fabryce i przeważnie w aptekach. 24ń 1 iń

Vichy
I i ł n W n  j e(' l nY środek w cierpieniach pą- 
L .ILU W C 1, cnerzu moczowego i artrytyzmie.
ł r t r l n  t  przewyższająca wszelkie wody 
J U U U W d ,  naturalne jod zawierające.

R l l i ł ? ę | f T  w katarach wszelkie-
D l l l l i o A C t j  g0 rodzaju, zaduszce i w cier- 

pieniach przewodu pokarmowego.
I J u ż y w a n a  w kataracli oskrzeli

7 i c x ' 1 z pyrolosforanem żelazowym, 
7 wyborny środek w bezkrwi- 

stości i błędnicy.

3 V L A V S Ł O
deserowe naj przedniejsze, oraz do cia­

sta i kuclhenne
poleca HANDEL 324 10 10

LEONA JYKUTOWSKiEGŁ
ul. 8zewska i  12 w Krakowie.

K U M n n n n u n n u n u u M U U K *

i

FORTEPIAN
P R O M E F H / S E P ł

nngroózony medulem ua wystawie 
wieueńskiej, używany, w dobrym 
stanie, jest do -przedania za przy­
stępną cenę. Obejrzeć moźun od 
3-Bu do óHej. .Raoziwmowska l "  

II. piętro vi Krakowie.

Pierwsze Towarzystwo tK&ozyi
od r. 1882 istnifljęce w KORCZYNIE (obofr Krosna),

poleca Szanownej P T. Publiczności wyroby czysto lniane, 
ja*-.: p łó tn a  od najcieńszych do najgrubszych patunkór, 
pjffif półb lelone i ozare, d re l ts z t i  na liberjo, dynrkt 
: sykłe i adamaszkowe, ręczn ik i zwykle, adimaszkowe 
i Kąpielow- tut sekie, obrusy  biał ? i Kolorowe te serweta 

► mi, ch ustk i, fartn.izŁJ, śclei k l i  L p. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła firanco.

D Y R E K C J A .

nxx*nuuuxxuxnxr.;rt
T A . 2 P J S T 1 T  ^

N ajw iększy sk ład  fabryczny kra jow ych  i zagi-anicznycŁ
Rulon od 15 ot. i wyżej.

wszolkie dekoracje i sz tek a te rje  pokojowe
W zory przesyłam y bezzw łocznie. 390 5 12

K u t r z e b a  &  M u r c z y ń s k i  w  K r a k o w i e .

MM flFTNATOWiCf
p o leca

niezawodne i wypróbowatie środki kosmetyczne
odszczególnione 10 incdplami zasługi  1 2 dyp lo m am i uznania,

I P j t A f i f t a t l S  m  P ° P r y S Z C Z 0 I i a ,  s z o . s t k a ,  j i  ; r ó w n a
H r E r t Ł .  I I  “  ł  i  z g r u b i m a ,  n o d  s z c z e g ó l n c m  d z i a t a u i e m

MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuję. — Flakon 1 zlr. 
90 cnt.
Ś j R l t M T A '5 i f j  A ® d r l>1 ' nn y) nadaje twarzy piękną 

i przyjemną białość, odświeża pleć i 
konser.'1 .je. Cena 1 /lr., gąbeczka 10 cnt.

R i a ł e  i p i ę k n e  r e e e ' ! !
otzyrauje sie po kilkurazowem natarciu.

K  r  © m  ©  r o ś l i n n y  r o
stoik 80 cnt.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  d o  m y c i a  Sjajg
dla wydelikacenia zgrubiałego naskórka. PurDlko 2ó cnt.

MI£S'AC MISJI
ULOZvi'

X. P. Sinoliłowsi*
l\ aj piękniejsze ze wszystkich wy­
danie, ua welinie, sti. 325, bro- 
szurowars 80 ct., baidzo ozdo­

bnie oprawne złr. 1-20

MIESIĄC MARJI
X. Z. GOLIANA, 

uowe wydanie brosznrow. 60 ct. 
oprawne w płótno złr. I.

M IE SIĄ C  M A J
X  J .  N o w a k o w s k ie g o ,

broszurowane 40 ct.
WITAJ GWIAZDO MORZA

X J. krukoM skiego,
Cena 45 ct.

NOWE CZYTANIA MaJCWE
Ks, l. Krukr wskiego.

Cena 40 ct.

Kaliskie Nabożeństwo Kałowe
Cena 60 ct. 

t t  S t ó p  JV a C fa .i 'J  i
p. MAR,JE R A FA ELĘ,

broszur. 40 c t , oprawne 60 ct. 
tudzież wielo innych Książeczek 

na Maj, pusiada w zapasie 
i poleci;

K S I Ę G A R 5 T U

S p ó M  Wydam, niskiej
TT K R A K O W IE . 

Zamiejsuowi dołączają na prze 
Syłkę 15 ćt. SS 3 10

RESTAURACJA

TURLINSKIEGO
w Krakowie

w hotelu „pud RÓŻĄ". 
Obiad za 1 cłr.

Czwarte!; 27 K w i d n ia .
■ j Kapuśniak, 

i, ! Buljou z jajem .
►s | Rosół z łanem ciastem.

M akaron fl la Milanaisse.
Paszteciki mieszane
Szt. mięsa, sos/maitre d'hołel.

Ń I Rozbef z kartollami mludemi 
D 1 rrieando  cielęce z szpinak, 
j  I befsteak il la Richard.

Ryż z rodzyukami. 
7;   ̂ Dołki z masłem.
U I Galaretka.

Potrzeba dwócn zaolnycn

czeladf szewskich
do ro b o ty  m ęsk iego  o- 
buw ia, otrzym ają za ­
raz m i«jsce w  P ra co ­
w ni obuw ia  p, Leor.a  
Ga’ka K raków . F lo r ­

iań sk a  nr 30.

Wszelkie
i n ą t o t e  fo to g raficzn e

oraz c a le  la b o r a t o r . ju m  są  
do  s p r z e d a n ia  u  ' byłego 

fotografa. 
W iad o m o ść w Zakładzie Hel- 
clów w Kraaowie u portjora.
• u t o t M o a o i o e o M o n t n

Uboga wdowa
wraz z. małoletniem dzieckiem,
straciwszy swą realność w poża­
rze w Czerwcu 1S92 me m a­
jąc funduszów na odbudowanie 
i znajdując się w bardzo przy- 
krein położeniu, uprasza serca 
litościwych o wsparcie. Łaskawe 
datki przyjmuje Admin.stracju 
iK urjcra Polskiego, w Krako­

wie, pod literami M. Z. B.

Kiajowa fabryta 
WYROBÓW TKACKICH

U Ł. ROM S i t
W KORCZYNIE, p. loco, 
159 poleca 12 47

znane jako najlepsze

czysto lniana płótna kor- 
czyńskie

na koszule, pi żeście! nd In bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grupyck do najcieńszych, dy­
my na spódnice, poszwy itp.fl 
ręczniki zwykle i do nacie­
rania, chustki do nosa g rub­
sze i cienkie webowe, dreli­
chy na liberje i materace, płó­
tna żaglowe, obrusy, serw 
‘:v, ścierki, płótna giube pól- 
bieloue itp. wyroby w najle­

pszym gatunku. 
Cenniki i próbki żądanych 
gatunków srratis i fraueo!

O soba z dobrego domu, 
w średnim  w ieku, posia­

dająca p ra k ty k ę  przy  wiei- 
k in  gospodarstw ie pusznku- 
je miejsca do zarządu w do­
mu obyw ate lsk im , w razie 
potrzeby może złożyc k au ­
cję. Łaskaw e zgłoszenia pod 
lite ram i Z- (r. poste restau- 
396 2 -i te  Grybów.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 cnt.
" * n r t a  l i l i n u i l  najdawniejszych lat jest najuo- 

i U . |-X I I I IU K r  JL akonalszym środkiem do npięl szenia j 
twarzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wvg.anza na­
skórek izmarszczki, przez co płeć staje się nadzwyczaj m jłą i de­
likatną, usuwa plamy wątrobiaue, ióltość twarzy i ostuoy. skó- 

i/.ę nadaje kolor młodości i śwież.ośe.i. Cena 1 / 'i. 50 cut.
MC oda pozioruk.ow a do m y cia  tw arzy ,

zamiast zwykłej wody, która jak  wiadomo zawiera wiele wapna 
przez co s’'ó ia  itaje się szorstką, grubą i  traci przejrzystoc. — 
Flaszka 3/i RŁ 25 cnt.
Nabyć można we Lwowie w skiepach własnve,n pi Koneruikn 
1. i i ul. Halicka róg Boimów. W Krakowie Sukiennice 1. 20. 
W Czerniowfcach Rynek I 2, o r a z ,  we wszystkich D i e - w j j ó r z e  

duych sklepach i aptekach. 2007 V il  
5$E53S

I  LEOPOLD LITYiilSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

no parów Właścicieli ilćbr!
D ŁA IY N IK I, przyrządy do ratowanir bydła prze' I udla- 
wiemem po 5 ztr. W -elkA  A RTY K U ŁY  GOSPODAR­
S K IE , FARBY O L E JN E  gotowe do użycia, SZCZOTKI 
i ZG R ZEB ŁA  dla Lcui. Sz-iotki do m~cia powozów. 
SK O R K I h-chowe, jlYtDEA do siodeł. Nieprzemakalne 
SMAROWIDŁA cio skóry. L A K IE ll matowy do skór, 
(Cirage Harnai >e) \  A sE L  INA, R lT  do topy„, PŁYŃ 
res ty tn cy ju y  K W IZD Y . P roszek  k o ru eu b u rg sk i, AR- 
T Y K E Ł Y  (tLIMOWE : p ły ty  i  węże poleca najtaniej

SKRAD ?AKR | MATERJAŁÓ5 S j  u ?
Leopolda, L i t y ń s k i e g o

WE LWOW IE, ulica Kope’-uika 2.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów ulica Kopernika 2.

Ud 30 lat używany w stajmncli dworskich, wojskuw jen i w j c - 

I kszych prywatnych no wszelkie uszkodzenia i osłabienia nóg kon:

J ^ iw  płp M t f ia y
óo smarowania dla koni.

Flasika I z łr  40 ct
Do nabycia w° e-szystkich aptekach i droguerjach A uatr i-We- 
gier. Skład główny FRANC. JHH. KWIZ0A, c. i £. austr. i król 
rumuńsk. nadworny dostawca. Aptekarz obwodowy w Korneu- 

nurgu p ;J  Wielniem.
Należy ZTTacać baczną uwagi: na markę w hronną i żadać wy­

raźnie: XWIz.DA’S RFST|TL‘flONSFLUID. ‘ l95 .

w  K rstiic  łv ic , J ly n u k  1. 3 0 . Zlecenia
3  prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą hel do­

liczenia prowiijL n r  i j T i i i j  i i  c .  L

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r  fcościoY7©, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

tarz?s!aiejtzemi warunkami

WyJtwtt, latMlny I •dpoalrizfaliy redaktnr; Dr. lizet Orłuwihi. Brik Jł. L. Aiffzyie i SpdłR!, pid zirzidam Jan Sadowtl lise


